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Djedrowtjnienie administracji ogólnej. 


tym PIEŃ 8 marca 1928 r. jest dniem, w któ- 
ata Cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej 
3 się zwartą, jednolitą jednostką admini- 
g CViną: w tym bowiem dniu weszło w ży- 
rozporządzenie Pana Prezydenta Rze- 
niz oSPolitej z 19 stycznia 1928 r. „O orga- 
ch acii i zakresie działania władz administra- 
tj. Z ÓlNEJ”. Z tą chwilą tracą moc obowią- 
z laca wszystkie partykularne przepisy, któ- 
"ui W poszczególnych dzielnicach Polski od- 
vianic normowały ustrój i zakres działania 
dz qdministracyinych. 


Dwie są zasadnicze linic, które rzeczone 


GAZETA 


2 Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


Piątek, 16 Marca 1928. 


Rok 118. 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 
miesiecznie z dostawą do domu 


4.80 
5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


łanie z organami władzy czynnika obywa- 
te!skiego. 


Uirzymując istniejący obecnie podział 
terytorialny Państwa na Wejewództwa. pə- 
wiaty i gminy, stawia rozporządzenie na 


czele Województwa Wojewodę, któremu 
przekazuje dwa zasadnicze zadania: 1) 


przedstawiciela Rzadu i 2) szefa administra- 
cii ogólnej. 

F właśnie jako przedstawiciel Rządu, ma 
Wojewoda uzgadniać działalność całej ad- 
ministracji państwowej na obszarze Woje- 
wództwa w myśl zasadniczej linji działalno- 
ści Rządu, ma ogólny nadzór nad sprawami 
csohowemi funkcjonarjuszów państwowych 
ze stanowiska wymogów bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku publicznego, wreszcie ma 
uzgadniać działalność administracji cywilnej, 
jakoteż interesów gospodarczych Wcjewódz- 
twa z interesami obrony Państwa. Ponadto 
— poza administracją wojskowa, sędziami 
i wszystkimi funkcjonarjuszami wymiaru 
sprawiedliwości i więziennictwa, w pewnych 
wypadkach również poza sprawami o cha- 
rakterze ściśle naukowym i dydaktyczno-pe- 
dagogicznym oraz w dziale kolejnictwa. po- 
za sprawami technicznemi i bezrieczeństwa 
ruchu kolejowego, — winni naczelnicy władz 
i urzędów państwowych uzgadniać z Woje- 
wodą projekty swych zarządzeń natury ogól- 
nej; Wojewoda może również w tych spra- 
wach i ze swei strony występować wobec 
właściwej władzy z inicjatywa wydania ta- 
kich zarządzeń. W szczególnie ważnych wy- 
padkach, może w końcu Wojewoda wgłądać 
w tok spraw władz, urzedów i zakładów 
państwowych, jest uprawniony uczestniczyć 
osobiście w posiedzeniach kolegialnych orga- 
nów administracyjnych we wszystkich dzia- 
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Prenumerata 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


OWSK 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz I-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe, 


łach administracji ogólnej, 
służby państwowej 


a przyjęcie do 
funkcjonarjiuszów Wy- 
maga uprzedniego zasiąygnięcia opinii Woje- 
wody. 

Przyznając powyższe atrybucje Woie- 


wodzie, rozporządzenie stworzyło, zgodnie 
z zasądami, przyjętemi we wszystkich do- 
brze zorganizowanych jednostkach państwo- 
wych kulturalnego świata, silną, spoistą we- 
wnętrznie administrację, której dotychczas 
niestety Polsce brakowało, 


wybranych przez sejmiki powiatowe i rady 
miejskie miast, z powiatów wydzielonych 
i jest ona już to organem opiniodawczym, 
już też w pewnych prawem określonych 
wypadkach, organem  współdziałajacym z 
głosem stanowczym. Wydział wojewódzki 
składa się w części z urzędników państwo- 
wych, w części z członków —- wyłonionych 
z rady wojewódzkiej i albo działa w zastęp- 
stwie rady wojewódzkiej w sprawach na- 


Różne wiadze, | głych, albo też współdziała z głosem stanow- 


urzędy i instytucje państwowe patrzyły nalczym. 


wszelkie zagadnienia, czy to natury gospo-| 


darczej czy politycznej, przeważnie tylko 
z punktu widzenia swoich własnych zadań 
i własnych zamierzeń, nie troszcząc się zby- 
tnio o całość tych zagadnień. Ta rozbieżność 
działania, tak częsta zwłaszcza w latach 
przedwojennych, kiedy to szereg poczynań 
władz dyktowany był nieraz partyjnyin po- 
glądem ich zwierzchników, była źródłem 
bezliką niedociągnięć i mnóstwa błędów, 
któreiw swej konsekwencji wypaczały linię 
polityki Rządu, przynosząc iei nieobliczalne 
szkody. Ten stan rzeczy obecnie ulega cał- 
kowitej zmianie, a rozporządzenie nakłada- 
jąc na Wojewodę obowiązek nadzorn nad 
ogólną działalnością wszystkich władz, kła- 
dzie kres wszelkim szkodom, jakieby z niz- 
zrozumienia naczelnych zadań polityki rza= 
dowej wyniknąć mogły. 

Druga zasadą, której hołduje rozporzą- 
dzenie, jest powołanie do współdziałania 
z Wojewodą, w wykonywaniu zadań admi- 
nistracii ogólnej, czynnika obywatelskiego, 
reprezentowanego przez Organa samorządu 
wojewódzkiego. Do czasu zorganizowania 
samorządu wojewódzkiego tworzy się przy 
Wojewodzie radę wojewódzką i wydział wo- 
jewódzki. Pierwsza składa się z członków 
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dek czoła. Kula wylatując z przeciwnej stro- 
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zt” Znorządzenie wytknęło administracji: skon- 
ge: “ruwanje w ręku jednej osoby całokształ- 
z A Wszelkich zadań ad ninistracji i współdzia- 
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SA ZŁOTA DOLINA. — A gdzież Budrys? 
A) Opowieść z prawdziwego zdarzenia. 
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gl. Bo W malem wgłębieniu gruntu leżał trup. 
ps wa "ukłej postaci, płowej czaprynie i ns- 
Ad Tw ubraniu, poznali odrazu Tiesenhausa. 
4d] LTZ jego przedstawiała straszny widok. 
sd | a Polarne obgryzły mu policzki i wargi, | 


 „Elkie białe zęby szczerzyły się na świat 
b 'akimg potwornym uśmiechu, lub jak gdy- 
chciały kogokolwiek szarpać. 
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re po Ohr obrócił lekko trupa. Na piersiach 
zd tg AA stronie widniała wejściowa rana 


czai uli, która wyszła plecami. Żiwarł wido- 

e Wskutek wewnętrznego upływu krwi. 
ie zachowując więcej środków ostroż- 
3 podeszli do namiotów. Kilka kroków 
Więko 7" potoku, widniało całe pobojo= 
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i Około wygasłego ogniska i przewróco- 
S kotła, leżał na ziemi trup Akerstroma. 

2 głowa rozwalcna uderzeniem siekiery, 
Czyj. Wata w kałuży krwi. Ciało Kanadyi- 
N 3 leżało zanurzone nogami w potoku. 
ża poj stach i twarzy miał liczne ślady no- 
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f lięcie w szyję, zwaliło go na ziemię. 
gł | zy Najzaciętszą przedśmiertną bójkę sto- 
t Bron: Czarnogórzec Radko. Ten widocz:ie 
PA RA Się zawzięcie i mocował z kilkoma 
e gł Wan,  iKami. Ziemia naokoło była strats- 
f mę | Można było odróżnic na niej ogro- 
57 Súp Slady, podkutych gwoździami trzewi- 
j pe: fenig ZATROTÓTCA i ślady kilku par nóg zna- 
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ten jem obuwiu. Miał wiele pchnięć no- 
biursi, w plecy i w szyję. 


są ko „czukcze! j 
lohi O namiotu leżał trup Sederholma. 
| Ne mi on pochwycić jeszcze karabin, ale 
SA czasu zmierzyć. Uderzył napada- 
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t tzep tr przykląkł na ziemi, badał ślady 


kolbą, tak, że karabin złumał się na 
Dad? w tej chwili, rażony kulą w sro- 


Obeszli naokoło obóz. Budrysa nie było. 

— Widocznie zdołał uciec, albo nie było 
go w obozie. Czukcze go na pewno nie 
wzięli do niewoli. Im jeńców nie potrzeba. 

— Chodźmy jak najprędzej z tego miej- 
sca — rzekł Linquist, przejęty widokiem za- 
bitych, a szczególnie swoich rodaków, Aker- 
stroma i Sederholma. Widział poraz pierw- 
szy w życiu taką scenę, więc nic dziwnego, 
że to na niego podziałało. 

— Najpierw pochowamy zabitych, a po- 
tem poszukamy Budrysa -— ptzemówił roz- 
kazującym tonem Polak. -- To nasz obo- 
wiązek! 

W obozie sie pozostało żadnej broni, z 
wyjątkiem złamanego karabinu Sederholnia. 
Napastnicy unieśli ze sobą broń, amunicję, 
noże i część żywności. Ale łopaty i kilofy 
górnicze leżaty nietknięte. postawione w po- 
rządku, jeden obok drugiego. 

-— Widocznie przyszli z roboty i za- 
siedli obok ogniska do posiłku. Wtedy na 
nich napadnięto. 

Wybrano na mogiłę miejsce nieco pod- 
wyższone, o kilkadziesiąt kroków od łożys- 
ka potoku, ażeby w czasie powodzi, woda 
jej nie rozmyła. Najpierw rozluźniono zie- 
mię kilofami, a piasek i żwir wybierano ło- 
patą. Pracowali wszyscy po kolei. 

W głębokości jednej stopy, Linquist na- 
brał na łopatę żwiru i podał go towarzy- 
szom. Wśród kamyczków, widniało kilka 
spłaszczonych żółtych ziarn, wielkości gro- 
chu lub fasoli. Mohr wybrał je ręką. 

— Bogatą będą mieli mogiłę. Nie każdy 
król, mógłby sobie na taką pozwolić. Prze- 
myi w potoku resztę piasku. Zobaczymy. ile 
tam jeszcze pozostało złota. 

Polak wyszukał leżące obok namiotu 
naczynie, podobne do wielkież i głębokiej 
patelni, tylko bez rączki, wsypał weń piasek 
i poszedł przemywać do potoku. Po 10 mi- 
nutach pokazał towarzyszom dno naczynia, 


— MELL 


na którem błyszczało z ćwierć 
żółtych ziarenek. 

— Ten grób wart miljony. Złota szukali 
i na złocie leżą. 

Gdy mogiła była gotową, poczęli zno- 
sić trupy i układać je ciasno, jeden obok dru- 
giego. Poszli za Tiesenhausem. Linquist 
rzekł: 

— Nieście go sami. Nie mogę nań pa- 
trzeć, Zdaje mi się, że się do mnie Śmieje. 

Wzięli we dwójkę. Był ciężki i zasapali 
się porządnie, zanim ułożyli go w jamie, obok 
drugich. 

— Dlaczego lisy obgryzły tak strasznie 
Tiesenhausa, a nie tknęły drugich? 

— Reszta trupów leżała w pobliżu ogni- 
ska, które tliło się jeszcze czas dłuższy 
i wystraszyło zwierzęta, Tiesenhaus leżał na 
uboczu i do niego pierwszego, podeszły lisy. 

Mogiła była niezbyt głęboka, dlatego 
też poczęli znosić na wierzch kamienie i usy= 
pali wzgórek ze trzy stopy wysokości. Krzy- 
ża nie można było wyciosać, gdyż rosnące 
w pobliżu krzaki brzozy połarnej, dochodziły 
zaledwie do pasa. Linquist zbił gwoździem 
dwa kilofy górnicze w kształcie krzyżi 
i wetknął je na mogile, nad głowami pocho- 
wanych. Potem zdjęli czapki i Polak odmó- 
wił na głos „Ojcze nasz” -— które Mohr 
i Linquist z widocznem wzruszeniem powtó- 
rzyli. Słowa modlitwy rozlegały się wyra- 
źnie wśród ciszy wieczornej, a pierwsze 
blaski księżyca oŚwiecały ten smutny epizod 
prospektorskiego życia. 


naparstką 


Iv. 


posiłek zabici. 
Przy kolacji rzekł Linquist: 
— Pójdźmy stąd jaknajprędzej. 
cze mogą powrócić. Nie darny rady. 
— Nie powrócą, 


miejsce zbrodni, tak samo jak żołnierz nigdy 


z ochotą nie pójdzie na pobojowisko, zasła- 


Czuk- 


chyba - przypadkcwo, 
Zabójca nigdy dobrowolnie nie wraca na 


Przyciągnięcie czynnika obywatelskiego 
do zadań administracji ogólnej, zgodne iest 
z demokratycznym duchem rozporządzenia 
i jest znakomitą szkołą wyrabiania wśród 
obywateli zrozumienia potrzeb i zadań ad- 
ministracji i orientacji w zagadnieniach poli- 
tycznych. 


W Warszawie funkcie Woijewcdy spel- 
nia Komisarz Rządu miasta stołecznego 
Warszawy. 


Na czele powiatu stoi Starosta powiato- 
wy, którego uprawnienia są mniej więcej 
analogiczne do uprawnień Wojewody, oczy- 
wiście w obrębie danego powiatu; miasta, 
liczące ponad 75.000 mieszkańców, tworzą 
odrębne powiaty miejskie, na czele których 
stoi Starosta grodzki. 


Unifikacja ustroju sądownictwa, dokona- 
na zostala przed kilku tygodniami, obecnie 
stała się faktem również unifikacja ustroju 
administracji; wspaniałe mury silnego gma- 
chu państwowości polskiej strzelają z dniem 
każdym coraz Śmielej, coraz bystrzej ku 
górze. 


ne trupami kolegów, albo nawet nieprzyja- 
ciół. 

— Jaka mogła być przyczyna napadu 
Czukczów? — zapytał Linguist. 

Polak, który spędził wiele lat na naidal- 
szej Północy i Wschodzie Syberii, tłuniaczył 
Szwedowi: 

— Krajowcy odnoszą się wrogo do pro- 
spektorów, gdyż w tych okolicach, gdzie po- 
wstają kopalnie, tuziemcy muszą emigrować 
lub wymierają. Zwierzyna uchodzi daleko, 
pożary niszczą pastwiska mchu reniferowe- 
go „Glandifolia rangiferina”. Cały rnajątek 
krajowców ginie. Starzy wiedzą oprócz tego, 
że młodzież uczy się na kopalniach pijań- 
stwa, nabawia się chorób... Nic więc dziw- 
nego, że gdzie mogą, to staraja się prześla- 
dować poszukiwaczy złota. 

—- Pamiętam — zagadnał Mohr — że 
przed trzema laty zginęła na tem wybrzeżu 
schuna z siedmiu Jankesami, którzy poje- 
chali tutaj kupować u Czukczów futra, w za- 
mian za denaturowany spirytus. Biedna 
„Stella” nie wróciła więcej do Neme, chb- 
ciaż burzy nie było. Wszyscy podeirzywali 
ręka Czukczów. Stary Simpson opowiadał 
mi, że Czukcze ge dwa razy ostrzeliwali 
i chcieli obrabować, kiedy jeździł do nich na 
tandel zamienny. Ale Simpsonowi nie bar- 
dzo wierzę. Prędzej to on chciał Czukczów 
ograbić, a nie Czukcze jego. 

Do późna w nocy gwarzyli przy ognis- 
ku, paląc fajki j przypominając sobie coraz 
to nowe wypadki i przygody. Mohr chodził 
do namiotów i szukał czy nie znajdzie choć 
jednej pełnej butelki, ale Polak go upewnił, 


Wieczerzę zgotowali w tym Samym ko- | że napróżno fatyguje się, gdyż prospektorzy, 
in w którym dnia poprzedniego warzyli 


o ile podczas pobytu w miastach nie grze- 
lA abstynecją, to podczas ekspedycii poszu- 
kiwawczych i pracy w pustyni, nic prawie 
nie piją. Uczta na brzegu N-skiei Zatoki 
w dniu przyjazdu, musiała być ostatnią za- 
bawa, podczas które, wypili do szczętu przy- 
wiezione zapasy. A 
Mohr zakłął, ale pogodził się z losem. 
(C. d. n.) 
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Z Rady Ministrów. 


Dnia 14 bm. pod przewodniciwem Wi- 
ceprezesa Rady Ministrów prof. Kazimierza 
Bartla odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
strów, na którem między innemi uchwalono 
projekty rozporządzeń Prezydenta Rzplitej: 
o ustanowieniu medalu za ratowanie giną- 
cych, o postępowaniu administracyjnem, o 
zwalczaniu jaglicy, o dozorze nad artykuła- 
mi żywności i przedmiotami użytku, o związ- 
kach międzykomunalnych, o ochronie zwie- 
rząt; projekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o rozszerzeniu granic miasta Garwolina 
i zmianie granic m. Częstochowy, projekty 
rozporządzeń Prezydenta Rzpitej o Pań- 
stwowem Muzeum Archeologicznem, o po- 
pieraniu meljoracji rolnych, o ochronie wy- 
nalazków, wzorów i znaków towarowych 
1 wreszcie o spółkach akcyjnych. 

Pozatem Rada Ministrów powzięła u- 
chwałę w sprawie przedłużenia akcji łago- 
dzenia bezrobocia na miesiąc kwiecień i maj 
b..r. 


Marszałek Piłsudski 
wysunął kandydaturę Wiceprem. 
dr. Bartla na Marszałka„Sejmu. 


Dnia 13 b. m. odbyło się w mieszkaniu 
putk. Sławka zebranie pewnej iłości posłów, 
wybranych z listy Bezpartyinego Bloku 
Współpracy z Rządem. Na tę pierwszą pró- 
be skonsolidofw ania przyszłych prac w Sei- 
mie uproszono również o przybycie i Szefa 
Rządu Marszałka Piłsudskiego. Tematem 
rozważań była między irnemi kwestia wy- 
stawienia kandydatury na Marszałka Seimu. 
Marszałek Piłsudski wypowiedział swoją 
zasadnicza myśl w Sprawie Sejmu w ten 
sposób, iż będąc zawsze zwolennikiem kon- 
strukcji państwowej konstytucyjnej, t. zn. z 
Sejmem jako konieczną instytucją obok Pre- 
zydenta i Rządu, szuka już po raz tęzeci u- 
imożliwienia współpracy Rządu z Sejmem. 
Gdy zaś liczba posłów wybranych przez 
Blok Współpracy jest tak wielka, ma na- 
dzieję, że nareszcie w Polsce ta rzecz udać 
się może. Sądzi jednak, iż Sejm ułatwić to 
musi przez zmianę metody swojej pracy, 
która to metoda doprowadziła do niernocy 
w pracy, a zatem do szukania niemocy iw 
pracy Rzadu. Jednem z ułatwień w pracy 
jest dobór Marszałka Sejmu, niogącego te 
palące dla udania się współpracy kwestie u- 
tatwiać, a nie utrudniać. Dlatego też Pan 
Marszałek Piłsudski zaproponował, aby Elok 
Współpracy postawił kandydaturę na Mar- 
szałka Sejmu stałego Jego współpracow ni- 
ka i zastępcę prof. Kazimierza Bartla, 
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Warszawa, 15 marca. (Tel. wł.) Z powo- 
du wiadomości o kandydaturze p. Wicepre- 
miera prof. Bartla na stanowisko Marszałka 
Sejmu, część prasy warszawskiej podaje naj- 
rozinaitsze pogłoski o zmianach w składzie 
Rządu i o kandydaturach na stanowisko Wi- 
oepretmiera. Z tego powodu należy oświad- 
czyć, że wszystkie te wiadomości są przed- 
wczesne i nie pochodzą z żadnych źródeł 
miarodajnyich. 

k 

Warszawa, 15 marca. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym prasa warszawska zamieszcza 
bez żadnych komentarzy oświadczenie Mar- 
szafka Piłsudskiego złożone na przedwstęp- 
mem zebraniu posłów z listy Nr. 1, podkre- 
ślając tylko w tytułach znaczenie tej deklara- 
cji, a mianowicie znaczenie jej dla ustalenia 
współpracy Rządu z Sejmem. 


"przyidzń Nuncjisza Hpóstustiógo 
do Warszawy. 


Punktualnie o godz. 15.27 przybył wczo- 
raj pociągiem z Krakowa J. E. ks. Nuncjusz 
nsr. Marmaggi. w towarzystwie sekretarza 
nuncjatury ks. Chiarlo. Na peronie dworca 
zebrali się liczni przedstawiciele duchowień- 
stwa, władz, delegacyj, związków i towa- 
rzystw religijnych ze sztandarami oraz mło- 
dzież z orkiestrą Zakładu O. O. Salezjanów. 
Pociąg, którym jechał ks. Nuncjusz, przybył 
na peron przy dźwiękach hymnu papieskie- 
go. Destojnego gościa powitali między in- 
nymi ks, Kardynał Kakowski, ks. Biskup 
Gali, ks. Arcybiskup Ropp i sekretarz nun- 
cjatury ks. Celli na czele ticznie zebranego 
duchowieństwa, szef protokołu dyplomatycz 
nego Przeździecki, komisarz Rządu Jarosze- 
wicz, poseł czechosłowacki Giersa, przed- 
stawiciel Ministerstwa W. R. i O. P. Gło- 
wacki, podsekretarz stanu w Ministerstwie 
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ni. Po wyjściu Dostojnego Gościa z wagonu 


jedna z uczenic w imieniu znłodzieży wrę-. 
czyła ks. Nuncjuszowi wiązankę kwiatów, | 


poczem w salonàch 


papieskich i narodowych, odbyło się powita- 
nie przez poszczególne delegacje. Ks. Nun- 
ciusz przemówił do zebranych, dziękując w 
krótkich i serdecznych słowach za przyjęcie, 
jakiego doznał, i udzielając obecnym biogo- 
sławieństwa w imieniu Ojca Świętego. Prze- 
iaówienie swoje zakończył słowami: „Niech 
żyje odrodzona Połska!. Wśród serdecz- 
nych owacji i okrzyków, ks. Nuncjusz Mar- 
maggi odjechał z dworca głównego do nun- 
ciatury. 
xk 

Ks. Nuncjusz Marmaggi udzielił przed- 
stawicielowi Ajencji Wschodniej (którego 
przyjął w swoim wagonie między Dziedzi- 
cami a Katowicami) następującego wy- 
wiadu: 


„Korzystam ze sposobności, aby w pierw 
szej chwili, w której stanątern na tej ziemi 
biogosiawionej, przesłać Serdeczne pczdro- 
wienia całej ludności Rzeczypospolitej, jej 
zącnemu  duchowieństwu, a przedewszyst- 
kiem tym, którzy reprezentują wysoki auto- 
rytet porządku w tym kraju. Jestto pierw- 
szy akt spełmenia mej misji, że przynoszę 
temu ludowi, w którego tradycji leży za- 
cność i religijność, biogosławieństwo i sło- 
wa Ojca Świętego, Ojca wspólnego wszyst- 
kich wiernych Świata. Na ostatniej audiencji 
przed mym wyjazdem rzekł mę dosłownie: 
„Kochaj Polskę, jak swoją własną Ojczyznę. 
Jestto Ojczyzna, którą obecnie sam Bóg ci 
wyznaczył za pośrednictwem swego wika- 
rjusza na ziemi. Kochaj ją tak, jak Myśmy ją 
sochali”. 


Pierwsze wrażenie, jakie odnicsłem z 
pobytu w Polsce, przekonało mnie, że znaj- 
duję się wśród narodu, którego serce jest 
wspólne z mojem, narodu, który odziedziczył 
wzniosłe zasady i uczucia zapewniające nie- 
tylko szacunek i podziw, lecz także miłość 
ı sympatię. Od tej chwili wszystkie me siy 
ı Wszystkie me uczucia oddaję na usługi Fol- 
ski. Wyznając to, działam nie tylko zgodnie 
z wysokiem pojęciem o mem posłannictwie 
pasterskiem, lecz także spełniam właściwe 
zadanie dyplomaty, gdyż dyplomata, aby do- 
brze spełniał swe obowiązki, powinien prze- 
dewszystkiem kochać swą misję, aby przez 
to starać się zrozumieć i cenić uczucia i dą- 
żności narodu, pośród którego pracuje. Ży- 
wię największe zaufanie w Qpatrzność Bo- 
ską, w opiekę Najświętszej Marii Panny 
i Świętych Polski, że uda rni się podołać 
mym nowym obowiązkom. Wierzę także, iż 
rnogę liczyć na sympatię i wielki rozum po- 
ityczny tych, którzy kierują losami Pań- 
stwa. 


Upoważniam Pana do ogłoszenia wszyst 
kiego, co tu powiedziałem. Dodaję jeszcze 
iysiączne pozdrowienia dla całej ludności 
Rzplitej bez różnicy stanu i warstw społecz- 
nych. Przedewszystkiem jednak pamiętam 
o zacnych i dzielnych robotnikach, oraz dro- 
ciej młodzieży, którzy byli zawsze naiwyż- 
szem umiłowaniem mego życia kapłańskie- 
go. Niech żyje Polska odrodzona!”. 


p III l 


Eto zamieszka w Bitlym Dom? 


Wprawdzie dopiero za rok, gdyż nie 
przed 4-tym marca 1929-go roku, ustapi Cal- 
vin Coolidge swojego miejsca nowemu 
prezydentowi Sianów Ziednoczonych, go- 
rączka przedwyborcza ogarnęła dziś już 
szerokie masy ludności amerykańskiej. Nie 
wyda się ten stan silnego napięcia, a nawet 
roznamiętnienia zbytnio anormalnym, jeśli 
zważyć, iż w myśl konstytucji „zwiaździs- 
tej”, posiada naczelnik państwa taką władzę 
w tej republice, z jakiej zrezygnować musiał 
dziedziczny władca niejednej inonarchii. A 
przecież nie należy zapominać o roli, którą 
-— dzięki swojej potędze finausowej — pO- 
częły odgrywać Stany Ziednoczone w ży- 
ciu politycznem całego Świata. Czyż nie iest 
to jedna z najdonioślejszych, choć pośred- 
nich, konsekwencyj ostatniej wojny? I jesz- 
cze jedna, doniosłego znaczenia Oxoliczność 
winua być przy tych rozważaniach wzięta 


mu. Pięć miesięcy potrwa turniej pomiędzy 
nimi w Szrankach wielotysięcznych inityn- 
gów, Organizowanych na przestrzeni 9 milj. 


recepcyjnych dworca | 395.000 km’, turniej, którego arbitrami bèz- 
głównego, przybranego flagami o barwach apelacyjnymi 


pędzie jury, składające Się 
z 60-u milionów wyborców!! Stawianie ho- 
roskopów przedstawia tein poważniejsze 
trudrości, że, prawdę mówiąc, walka pozba- 
wiora iest najbardziej charakterystycznych 
cech, znamionujących każdą kampanię tego 
rodzaju, prowadzoną w Europie. iTarcia na- 
rodowościowe, antagonizmy wyznaniowe, 
nienawiści klasowe etc., etc. — na takich ko- 
uikach ideowych, nie ujecliałby daleko ža- 
den wytrawny gracz polityczny. Na wiecach 
amerykańskich poruszane są bądź zagadnie- 
nia raczej doktrynerskie, a jednak aktualne, 
jak np. pacyfizm, antialkoholizm i t. d., bądź 
zaś, odwrotnie, konkretne sprawy bieżące: 
walutowe, celne, podatkowe... Ulubicnytn 
tematem takich dyskusyj publicznych, z nie- 
porówianym humorem i zmysłem obstrwa- 
cyjnym przez Marka Twaina opisanych, są 
przytyki osobiste których przeciwnicy sv- 
bie nie szczędzą, suto okraszając ie świado- 
memi potwarzami. Gdyż w Stanach Zjedno- 
czonych osohą kandydata interesują się wy- 
borcy o wiele więcej, aniżeli wyznawanemi 
przez niego hasłami... 


Jeśli wziąć, jako probież 1riarodajny, 
wyniki uprzednich kampanij, to 1 ależałoby, 
bezwzględnie, „stawiać na faworyta repu- 
blikańskiego”, jako iż od czasów Wcjny Se- 
cessyjnej stronnictwo to triurniowato piawie 
stale. Zastrzeżenie: „prawie” wy wołane jest 
prezydentami (ieveland'em oraz Wilson'em, 
których dojście do władzy przeforsowała 
partja demokratyczna. Teoretycznie zagad- 
nienie rozpatrując, zwycięstwo republik.- 
nów wydawać się może term prawdopodob- 
niejsze, iż za nimi opowiadają się naiznako- 
mitsi potentaci finansów, przemysłu i handlu 
amerykańskiego — anglo-saksońscy puryta- 
nie, zdawna już w Stanach Zjednoczonych 
osiedli i rządzić innymi obywatelami przy- 
wykii. Typowym ich kandydatem jest obe- 
cny minister handlu Hoover, nie posiadający 
w swojej krwi żadnej obcej przymieszki, 
wierny syn Kościoła Baptystów i człowiek 
bardzo zamożny — to też szanse jego są na- 
der pomyślne. Wybór Hoovera możnaby 
było uważać za niemal pewny, gdyby nie 
istniały tak silne tarcia wewnątrz samego 
stronnictwa, posiadającego poważny odłam 
opozycyjny w postaci farmerów ze stanów 
zachodnich. Rolnictwo tamtejsze przeżywa 
obecnie, jak wiadomo, ciężki bardzo kryzys, 
któremu — zdaniem owych malkontentów— 
dałoby się z łatwością zaradzić, gdyby ban- 
kierzy i fabrykanci amerykańscy  zechcieli 
interesować się więcej swoim własnym kra- 
iem, aniżeli państwami europejskiemi, nie 
zasługującemi na żadne absolutnie względy 
ani pomoc materjalną!! Dlatego też nie jest 
jeszcze wcale wykłuczonńem, iż posuną się 
oni w swojej animozji ku miastowym repu- 
blikanom aż do wysunięcia odrębnego kan- 
dydata. iak to zresztą już uczynili byli ze- 
szłym razem, oddając masowo głosy ita se- 
natora La Follette, zwolennika Ścisłej neu- 
tralaości w czasie ostatniej woiny Świato- 
wej. 

Niemniej wszakże ostry zatarg dzieli de- 
mokratów na dwa, zdecydowanie wrogie 
sobie obozy, posiadające, każdy, własnego 
pretendenta do Białego Doruu. Pan Mac 
Adoo, zięć Wilsona, jest wyraziciełlem tych 
ideałów politycznych, socjalnych i ekonomi- 
cznych, które objęte są programem dzialal- 
ności Ku-Kux-Klan'u, potężnego stowarzy- 
szenia tajnego, broniącego Stany Zjednoczo- 
ne i jej obywateli przed „niebezpieczeń- 
stwem murzyńskiem, żydowskiem, kaiolic- 
kiem oraz wogóle przed wszelkimi wpływa- 
mi cudzoziemskimi”. Pan Mac Adoo nale- 
ży, jak zresztą każdy, szanujący się Yaukes 
południowy, do zdecydowanych zwolenni- 
ków prohibicjonizmu alkoholowego. Wręcz 
biegunowo przeciwne hasła reprezentuje 
drugi leader parji demokratycznej, pan Al 
Smith, gubernator New-Yorku, Irlandczyk z 
pochodzenia i katolik bardzo gorliwy. Gło- 
sząc zasady jaknajostrzejszei tolerancji i po- 
lityki humanitarnej, cieszy się on niezmier- 
ną popularnością wśród uboższej ludności 
napływowej, mało jeszcze zasymilowanej 
i dotkliwie nieraz odczuwającej swoją „niż- 


szość”(?!) rasową. wyztaniową, społeczną 


w rachubę: ewentualne zmiany rządów, mo-!i materialną. Koniunktury Al Smith'a ukta- 


gące, wskutek wyborów parlamentarnych, 
zajść w całym szeregu krajów europejskich, 
w Angli, Francji, Niemczech etc. Żelazna 
zasada współzależności uzyskuje wszelkie 
prawa obywatelstwa w coraz liczniejszych 
dziedzinach naszego bytu... 


Do zaciętej więc i rozstrzygającej walki 
Sposobią się dwa główne stronnictwa, Czy- 


niąc przygotowania do czerwcowych „kon- | Domi:?.. 


wentów” partyjnych, na których proklamo- 


spraw wojskowych gen. Konarzewski i in-Wwani być mają pretendenci do Białego Do- 


dają się bardzo dla niego korzystnie, wobec 
tego, że prestige Maca Adoo silnie ucierpiał 
na skutek rewelacyi o roli, którą on jakoby 
odegrać miał w skandalach naftowych ostat- 
niej doby. 

Nietyłko Stany Zjednoczone, nietylko o- 
bie Ameryki —— świat cały żywo interesuj2 
się zagadnieniem: Kto zamieszka w Białym 
Zetka. 


(rwóna. sytuacja Cnadówa m. Adail 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu oj, 
skiego senator do spraw iinansowych gy” 
|mann wygłosił sprawozdanie o obecno go” 
tuacji finansowej Wolnego Miasta. SPT g- 
zdanie to przedstawiające sytuację fi" 
lwą Gdańska w bardzo smutnych kolo, 
| nie wyczerpało całkowicie tematu, ze W tyg” 
du na nieukończone jeszcze prace na 
dżetein na r. 1928/29. Nowy rok budże 
przyniesie dla Wolnego Miasta mieżw%? gk 
wielkie i ciężkie trudności finansowe. |, ge 
wielkich trudności nie zaznało jeszcze W 0 
Miasto od chwili stworzenia państwa: „4. 
nieczne są jaknajszybsze i energiczne pó" 
dzenia celem zapobieżenia katastroiie f 
sowej. Przyczyny poważnego położenie 
nansowego leżą zdaniein sen. Volk 
poza obrębem czynników gdańskich. 
1928 i 1929 będą dla Wolnego Miasta *, 
względem finansowym najbardziej Kry p” 
ne, przedewszystkiem ze względu na TW git 
czynającą się w b. r. amortyzacię i sf z 
procentów pożyczki uzyskanej w roS jg 
biegłym zagranica za pośrednictwem A, 
Narodów, dalej ze względu na koniec 

ył 
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zwiększenia świadczeń finansowych na f 
ofiar wojny, inwalidów i emerytów, ora? ky 
wzgledu na konieczność  uregułowania Mie 
sunków finansowych między Wolnem < 
stem jako takiem, a poszczególnemi “gi 
gminami i komunami. Z kolei omówił a 
Volkmann poszczególne pozycje przys agi 
budżetu, stwierdzając w całym ich S7% cý 
zmniejszenie się dochodów. W tej S%* m 
o redukcji podatków nie może być 
przeciwnie, niektóre źródła dochodów - 
musiały hyć bardziej energicznie i wyda 
eksploatowane. W końcu  zakomuniko 4 
sen. Volkmann, że w czasie marcowe! pd” 
Ligi Narodów delegacja gdańska poin!o. „pił 
wała komitet finansowy Ligi o położ f 
Wolnego Miasta, W odpowiedzi komit“ 
nansowy zawiadomił Senat gdański, ŻĆ gt” 
‘ma żadnych zastrzeżeń przeciwko przed 
wionym planom, oczekuje jednak, ŻE * „gh 
Wolnego Miasta nie przekroczy ustalo y 
sum w budżecie na r. 1928/29 i że równo br” 
ga budżetowa w następaych latach adi 
dzie naruszona. Przemówienie sen. gc” 
manna wywarło na wszystkich strof 


twach głębokie wrażenie. P 


$ 
Echa sprawy aresztowali 
inżynierów niemieckich. 


„Bórsenkurier" donosi, że na 0” 
szem posiedzeniu gabinetu Rzeszy, na p” 
iem minister Stresemann ma złożyć j 
wozdanie z narad odbytych w Gen w 
rozpatrywana ma być między innemi icht 
wa rokowań handlowych polsko-niemie' gt 
przyczem minister Stresemann zda Pro 
ze swoich rozmów genewskich z Minis, ję! 
Zaleskim. Na posiedzeniu ma być "O. „w 
poruszona sprawa aresztowania inży”” gif” 
niemieckich w Zagłębiu Donieckiem ! "gto 
zane z nią trudności, jakie powstały 
sunkach pomiędzy Niemcami i Rosją. qe” 

„Germania* informuje, że człon ; 
wolucyjnej Rady wojennej Bugnow ! 
wodniczący centralnego komitetu ZWI% 
górniczych Schwarz wyjechali do Zag ipa 
Donieckiego. aby, jak powiada kom 74 
urzędowy sowiecki, zbadać działalność * 
zków zawodowych na Ukrainie, po qi 
budzi ona jakoby po ostatnich wydarzć, y0 
kłóre doprowadziły do aresztowań, 
nieufność ze strony władz sowieckiche „0 

Ten sam dziennik oświadcza, Żyć 
bec powrotu ministra Stresemanna 1 ży Ń 
tarza stanu Schuberta z Genewy, nale 0, 
spodziewać, iż w najbłiższych dnia 0% 
będą się w Berlinie 1 Moskwie a p” 
w sprawie ostatnich aresztowań. KE a} 
lityczne Berlina zażądają kategoryczi egot 
przedstawicielom niemieckim W res" 
umożliwiono porozumienie się z arce 
wanymi. Koła te opierają się w tej jowth 
na postanowieniach traktatu han 
nieiniecko-sowieckiego. ne, 

W dzisiejszym numerze „Germa gd 
nosi z Moskwy, że wśród nowo 270, nit 
nych w Zagłębiu Donieckiem zna 
kierownik trustu chemicznego pod 7 
świadomie fałszywego kierowania m A 
Wczoraj pod przewodnictwem RYKO" jsi gł 
ło się odbyć posiedzenie Rady 
ludowych, na którem Cziczerin Př 
sprawozdanie ze swych rozmów 2 * 
dorem niemieckim w Moskwie W 
dokonanych aresztowań. Rada przy ga "ý 
wozdanie do wiadomości i akcepto A sayin 
nowisko komisarza spraw zastat 
Rząd sowiecki miał powołać, wedl K 
sienia „Germanii, komisarza spra% „sk # 
trznych Ukrainy Sasońskiego dO * „gr 
cułem złożenia sprawozdania * 
aresztowań. 


hd 


Z O Z M A a AE ZEE Z OE TW ZZ NO O POZ A 


z5 


pPOSSECEKŚ 


ErtfzĘ 


f 


Odezwa. 


© obchodu dnia Imienin Marszałka Pit- 
kiego wydał następującą odezwę : 
OBYWATELE LWOWA! 


adchodzacy już dzień Imienin Mar- 
Salka ący | 


bg JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO : mi r 10-tej = uroczysta msza Św. 
BE niczego i wodza odrodzonej Polski, | w Bazylice Archikatedralnej. Po mszy św. defi- 


ść się winien dla nas wszystkich jednem 
Wielkiem świętem radości, a zarazem dniem | 
szechnego hołdu dla Niego! 

, Poprzez więzienia moskiewskie i pru-; 
skie, poprzez szykany austrjackie szedł ku | 
€lkim szczytnym celom, by z najpełniej. | 
łem zaparciem się swego własnego życia 

kuwać przyszłość odrodzonej Polski! 

Pierwszy, od wiekow naszych dziejów. |, 
łał się Marszałek Piłsudski Tym, któremu 

Szyscy zmianę na iepsze zawdzięczamy, 

którym wszyscy swą wiarę w przyszłość 
baństwową pokładamy, od którego wszyscy 

Yczekujemy dalszego rozwoju i poprawy 
Stosunków. m 

Przez trudy i znoje, przez więzienia 
l Dola bitew, przez pracę niestrudzoną życia 
falego stał się Marszałek Józei Piłsudski 
lietyjko rządcą, lecz duszą i ostoją Polski! 
+. Tej wierze powszechnej, tej czci głę- 
dOkjej, temu krwią i pracą wysłużonemu 
tawu do wdzięczności, dajemy wszyscy 
olem jeden wielki wyraz 19 marca, 
. w dniu Imienin wielkiego budowniczego 
piządcy Polski MARSZAŁKA JUuZEFA 

IŁSUDSKIEGO. 


Program: 


18 marca b. r.: 
l. o godz. 8-mej — zawody strzeleckie Związ- 
ku Strzeleckiego, na Cytadeli, z broni długiej, 
talokalibrowej; i 

2 m godz. 10-tej — zawody strzeleckie Huf- 
tów szkolnych, na strzelnicy wojskowej; 

_ 3. 0 godz. 10-tej — poranek dla żołnierzy *w 
kino-teatrze „Palace“; 

4, o godz. 1l-tej — poranek Korpusu Kade- 
Ww teatrze „Nowości“; 

5. o godz. 11-tej — poranek dła młodzieży 
Szkolnej w teatrze „Wielkim“; 

. 6. o godz. 1l-tej — poranek w Towarzystwie 
*m. Kościuszki, przy ul. Wronowskiej |. 4; 

7. © godz. 18-tej — dekoracja gmachów, i do- 
Mów chorągwiami o barwach narodowych, poig- 

a z iluminacją kartkową na oknach ma rzecz 
»Ochronki im. Józefa Piłsudskiego“ we Lwowie; 

8. o godz. 18-tej — capstrzyk orkiestr woi- $ 
Skowych i cywilnych na pl. św. Ducha i po uii- )? 
tach miasta; 

9.0 godz. 18-tej — Uroczysty wieczór Klubu? 
ŚDorżowego Policji Państwowej w świetlicy przy j 
tl. Kazimierzowskiej 1. 30; ~ i 
z 10, o godz. 18-tej — Uroczysty wieczór w. 
D azku Podoficerów Rezerwy., w sali przy ul.! 

ugosza l, 20; | 
ll. o godz. 19-tej — Uroczysty wieczór wł 
Podoficerskiem, w sali przy ul. Kurko-; 

Wej L 12; 
z 12. o godz. 19-tej — Uroczysty wieczór w 
'wiązku Strzeleckim, w sali przy ul. Zielonej l. 7; 
z 13. o godz. 20-tej — Uroczysty 'wieczór w 
Wiązku Strzeleckim i w Związku Legjonistów 
Sali przy ul. Gródeckiej 1. 69, 


tön 


odegrają „Hasło Wojsk Polskich“ z wieży ratu- 
szowej poczem odegrają bejnały; 


skowych i cywilnych na pl. św. Ducha i po uli- 


i lada Załogi lwowskiej, Policji Państwowej i Przy- 
sposobienia Wojskowego pod pomuikiem Mickie - 
wicza; 


Cerkwi Św. Jura; 


b 


W tym dłiu wysyłają Stowarzyszenia 


i Związki — telegramy do Marszałka Piłsud- 
skiego — z wyrazami hołdu i z życzeniami, 
Lwowski Komitet Wojewódzki uroczy- | imieninowemi, 


19 marca b. r.: : 
1 o godzinię 7-mej — trębacze 14 p. ułanów 


2. o godzinie 7-mej — pobudka orkiestr woj- 


4 o godzinie 9-tej — Uroczysta msza Św. w 


5. o godzinie 10-tej — Uroczysta msza św. 
w Katedrze Ormiańskiej; 

6..0 godzinie 10-tej — Uroczyste nabożeństwo 
w Cerkwi Prawosławnej; 

7. o godzinie 10-tej — Uroczyste nabożeństwo 
w Kościele Ewangelickim; 

8. o godzinie 10-tej — Uroczyste nabożeństwo 
w Gminnej Synagodze Postępowej; 

9. o godzinie 15-tej — Przedstawienie Koła 
amatorskiego Klubu sportowego Policji Państwo- 
wej w teatrze „Małym“; 

10. o godzinie 15.30 — Przedstawienia dla 
żołnierzy w teatrach: „Wielkim“ i „Nowości“; 

11. o godzinie 18.30 — Koncert orkiestry 14 
pułku ułanów Jazłowieckich z balkonu teatru 
„Wielkiego“; e” 

12. o godzinie ł9-tej, -+ Uroczysty wieczór 
w „Ognisku“ Związku Polskiego Nauczyciełstwa 
Szkół Powszechnych w gmachu hr. Skarbka; 

18. o godzinie 19.30 — Uroczyste przedsta- 
wiienie w teatrze „Wielkim“ — połączone z prze- 
mówieniem JWP. Senatora, Prof. Uniw. Dr. Za- 
krzewskiego Stanisława: „U Marszałku Piłsud- 
skim“, odegraniem Hymnu Narodowego i odegra- 
niem opery Moniuszki p. t. „Straszny Dwór“. — 
O tej samej godzinie w teatrze „Nowości“ 
przetnówienie JWP. Dyrektora Trzcińskiego Te- 
ofila: „O Marszałku Piłsudskim“ i odegranie 
Hymnu Narodowego, poczem przedstawienie — 
według programu, 

We Lwowie, w marcu 1928. 


Prezydjum. Wojewódzkiego Komitetu 
Obywatelskiego uczczenia imienin Marszałka 


W poniedziałek 19 b. m. o godzinie 9 
rano w katedrze uroczyste nabożeństwo, 
urządzone staraniem kurji metropolitalnej 
i Województwa krakowskiego, nadto stara- 
niem prezydjum krakowskiej gminy żydow- 
skiej nabożeństwa dla młodzieży w synago- 
dze postępowej i starej oraz w świątyniach 
innych wyznań. We wszystkich szkołach 
odbędą się poranki i wieczornice poświę- 
cone osobie Marszałka Piłsudskiego, a w 
kinach przedstawienia dla młodzieży i woj- 
ska. Wieczorem w teatrze im. Słowackiego 
przedstawienie „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, poprzedzone okoiicznościowem prze- 
mówieniem. Dzień 19 bm. wolny będzie od 
zajęć. 


Na fali dnia. 


Manekiny. 


Nie myślimy tu o manekinach martwych, 
które dzielą się ma manekiny krawieckie, 
fryzjerskie. z magazynów mód i na murzy- 
mów od Riedła ale o ludziach żywych, któ- 
rym kazano ma czas jakiś zatracić. osolbo- 
wość, zatracić imiywidualność — i zostać 
numerem, albo zgoła afiszem. Musi to być 
rzecz dosyć przykta! 

Człowiek taki nie mazywa się wiedy 
Janen, ani Teodorem, ale poprostu nume- 
rem 4-tym, 27-mym lub 64-tym; nie woła 
mań nikt: „Jasiu“ lub „Kochany Tieodorze”, 
ani „tatusiu, — ale jacyś obcy obojętni Iu- 


czną. „Numer 41! gdzie są moje pakumki? 
albo „A! mumer 15! proszę zanieść ten list na 
ul. Legjonów 5, tam a tam, i oddać, samej 
pani! A przecież on, pakier kolejowy, czy 
ekspres z czerwoną czapką z ulic Lwowa, 


Józeia Piłsudskiego: 
Piotr Dunin Borkowski, 
Wojewoda Lwowski. 
Adoli Czerwiński, 

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie. 
Gen. Dyw. Norwid Neugebauer M. 
Inspektor Armji Lwów. 

Jan Strzelecki, 
Kom. Rządu, p. o. Prezydenta M. Lwowa. 
* . 


W sali konferencyjnej magistratu kra- 
kowskiego odbyło się we wtorek posiedze- 
nie obywatelskiego komitetu uczczenia imie- 
nin Marszałka Pasudskiego. Uchwalono pro- 


| gram następujący: W przeddzień capstrzyki 


orkiestr wojskowych i cywilnych. W nie- 
dzielę 18 bm. o godz. 12 Akademia w sali 
Starego Teatru, o godz. 16 bieg wojskowej 
sztafety od Oleandrów ulicami miasta, o g. 
19 przedstawienie w Domu żołnierza, o g. 
22 w Oficerskiem Kasynie gatnizonowem 
raut z częścią muzyczno-wokalną. Dochód 


| przeznaczony na budowę domu im. Mar- 


Szałka Piłsudskiego w Oleandrach. 


NENRYK CEPNIK. 


Pierwszy „Hamlet“ polski. 


(Pr zypomnienie z okazji wznowienia „Hamie- 
ta' na scenie lwowskiej). 


Scena polska we Lwowie, mająca już za 
sobą blisko półtorawiekową i o bogatych 
tadycjach przeszłość, może się słusznie p2- 
Zycić tem, że na deskach iej, poraz pierw- 
k V wogóle w Polsce, ukazało się najwięk- 
Ze arcydzieło Szekspira — „Hamiet”, Faki 
s; zasługuje tem więcej na podkreślenie, że 
(« pierwsza polska premiera „Flamieta” była 
ò hocześnie pierwszą w istotnem znaczenin 
Temierą Szekspirowską na ziemiach pol- 
skich, gdyż wystawionej na kilkanaście la. 
sz. dtem (około 1782 r.) przez teatr war- 
wi Ski komedji „Samochwał albo Amant- 

Ikołak”, która była ziokalizowaną (podo- 
© przez Franciszka Zabłockiego) przerób- 
bi „Wesołych kumoszek”, za utwór Szeks- 
S uważać niepodobna. Historję przedsta- 
kia dzieł Szekspirowskich na scenach pol- 
Dee otwiera zatem faktycznie lwowska 

Emiera „Hamleta” z 1797 roku. 

Teatr polski we Lwowie znajdował się 
j„Ówczas w samem dopiero zaraniu swego 
stę onia i wcale inną, niż dzisiaj, miał po- 
tta Mieścił się on w przerobionym na cele 

tąlne około 1789 r. kościele pofrancisz- 
„kim św. Krzyża, który stał przy dzisiej- 
be Ulicy Rutowskiego, w miejscu, gdzie 0- 
tej iS wznosi się gmach Szkoły powszech- 
tę ln. Mickiewicza i Dyrekcji Ceł. Teatr 
M służył początkowo prawie wyłącznie u- 
Vwilejowanej przez rząd austrjacki mu- 
żyj amatycznej niemieckiej, potem także 
kocie aż do wybudowania gmachu Skarb- 
by, skiego, a ostateczny kres istnienia jego 

Qżyło pamiętne bombardowanie Lwowa 


jest takim samym człowiekiem, jak ci pano- 
wie z grubemi walizkami, wysiadający ze 
sleepingu, lub jak ten elegancki laluś, posy- 
łający pachnący liścik do zamężnej kochan- 
ki... Zawód ma jednak swoje imperatywy. 
Trzeba się schować w siebie, skryć swoją 
twarz i dokładnie stanąć za kreskami nume- 
rm, który! „nas oznacza”. Wszelkiego rodza- 
ju „numerowi „mumerowe” przeżywają ta- 
kie konflikty, miejednoknotnie; czy myślą 
kiedy o mich? 

Giomsze jest jeszcze położenie człowie- 
ka — reklamy. Staje się np. afiszem. Niema 
piersi j pleców, Lo afisz kolorowy sięga mu 
od podbródka aż do kostek; ma głowie nosi 
często egzotyczną czapkę, a czasem mu na= 
wet twarz pomalują na czanno lub wapmia- 


sto, jak u nas na Targach Wschodnich. I tem 


niema swego nazwiska, twanz ludzką wsu- 
nął za tektury afiszu, jak w kołnierz, a na- 
zywa się „Czekoladą Optima”, „Kremem 
Elite" tub najlepszym środkiem na odciski 
„Unicum. 
chodniku, podpierając etykietę, szyld, markę, 
znak — maskę, 


przez Hammersteina w dniu 2 listopada 1848, 
w czasie którego teatr spłonął. 

Ciekawy był ten pierwszy murowany 
przybytek Melpomeny lwowskiej, przedtem 
vowiem grywano w zwykłej drewnianej 
szopie za t. zw. furtą jezuicką za kościołem 
Jezuitów. Nadmiernie wysoki, a wąski, miał 
on, jak zauważa Bogusławski w swym pa- 
iniętniku „te wszystkie niedogodności, iakie 
źwyczajnie miewają tea:ry, urządzone w 
gmachach na inny przedmiot zbudowanych”. 
zwłaszcza umieszczenie sceny było wielce 
niefortunne. Ustawiona w najwyższej części 
dawnego kościoła, w miejscu, gdzie poprze- 
dnio stał wielki ołtarz, odznaczała się ona 
chronicznym brakiem miejsc. Szczególnie 
za kulisami było straszliwie ciasno, tak, że, 
wedle świadectwa Bogusławskiego, „bez 
pomiętoszenia na sobie ubioru, przecisnąć 
się nie było można”. Kłopot był także z u- 
wierałnią dla aktorów, gdyż „do ubierania 
się obojei płci artystów” służyła iedna tyl- 
wo ubikacja, dawny skarbiec kościelny, któ- 
ca w dodatku tak była ciasna, że „ledwo dia 
ilku osób mogła wystarczyć, resztę, ubra- 
nych w własnem. pomieszkaniu, musialo po~- 
„azdem zwozić”. 

Niezbyt przestronnie zresztą było także 
ina widowni. Miała ona owalną formę i po- 
siadała w amfiteatralnem rozmieszczeniu 36 
lóż w parterze, na pierwszem i drugiem pię- 
trze, 140 miejsc numerowanych i po 200 
iniejsc stojących na parterze į galerii. Urza- 
dzenie widowni dalekie było od błyskoili- 
wego komfortu dzisiejszych teatrów, ale też 
i publiczność ówczesna nie miała wygórowa- 
nych pod tym względem wymagań. Wyro- 
zumiałość jej była tak dałeko posunieta, że 
widzowie znosili równie pobłażliwie doku- 
czliwe zimno, które z nastaniem chłodnej 
pory roku dotkliwie się im dawało we znaki, 


jak i złośliwe psoty oświecających salę ży- 
randolów, z których olej kapał niemiłosier-| w zarząd teatru niemieckiego, 


dzie nazywają go poprostu cyfrą arytmety- 


Tylko ludzkie nóżki drepcą po 


Piszą gazety, że zagranica są uż dzi- 
siaj ludzie, co z konieczności sprzedają. 3/4 
swego życia, na „manekinizm”. Panny w ma- 
gazynach New-Yorku i Paryża, które się tyl- 
ko ubierają, rozbierają i prezentują od rana 
do wieczora w najnowszych modelach toalet; 
albo modystki, co nawet mieszkają t żyią, 
w słońcu i- meflektorach, za szybą wystaw 
ogromnych i dla całego Świata są pociągają- 
cym imanekinem. Te nawet mie chowają 
twarzy, bo mają twarze manekinów, i może 
dopiero późnym wieczorem nia: Montmartre 
stają się znowu ludźmi. 

A z pewnością są inne jeszcze podobne 
egzystencje: żywe liczby i żywe etykiety. ] 

Ale ujmijmy zagadnienie nieco szerzel: 
czyż większość ludzi, czyż większość nas 
samych nie „manekinezuje” się również przez 
„liczne godziny i dnie życia? Czy nie ktyje- 
my maszej twarzy za wygodną maskę kon- 
wenansń, przyzwyczajenia, godności urzędu, 
zawodu i rozlicznych praktyk życiowych? 
Czy wkładamy zawsze coś z siebie, z naszej 
krwi, myśli i ducha, z naszych najlepszych 
Sił — w to co czynimy? Może ąż nazbyt 
często, dobrowolnie przypinamy sobie „icz 
bę” i ukrywamy się za etykietą afisza... I ży- 
jemy z dnia ma dzień, jak Nr. 87 Jub jak 
Radion, co pierze sam”, pozbawiając się sa- 
mych siebie. Aż zostaje tylko pożółkły m- 
mer lub wybłakłe godto cudzie. 

Jm. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 marca, 


. Czwartek, 15 marca. Rz.-kat. Klemensa. 
Gr.-kat. Fteodora. 


TEATR WIELKI. ź 
. Czwartek 15 bm. „Straszny Dwór“. 

Piatek 16 bm. „Spadkobierca* — jubileusz 
sekretarza Kalinowskiego. 

Sobota. 17 bm. o 3.30 popel. „Pocałunek Kop- 
ciuszka“ — rrzedstawienie szkolne. 

Sobota 17 bm. o 7.30 'wiecz, „Hamlet“ — prg- 
mjera. 

Niedziela 18 bm. o godz. 3.30 popoł. „Cąya- 
leria“ i „Pajace*. - 

Niedziela 18 bm. o 7.30 wiecz. „Hamlet“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek 15 bm. „Tylko Ty...*. 

Piątek 16 bm, „Tylko Ty...“ 

Sobota 17 bm. „Tylko Ty...*. 

Niedziela 18 bm. o 3 popol. „Narzeczona Bo- 
jara“ — ceny zniżome. 

Niedziela 18 bm. o 8 wiecz. „Tyika Ty...*. 


TEATR MAŁY, 


Czwartek, 15-go godz. 7.30 wiecz. „Ta, którą 
zwycięża“. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

Piątek 16-g0 godz. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża“. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

Sobota 17-go godz. 4-ta popol. „W Noc Świe- 
tojańską'. Bajka dle dziec) W. Raortet. 


| O_O O EO a 


nie na głowy i ubrania szanownej P. i. Pu-|sposób uratować jego zagrożoną egzysten- 


bliczności. 


W tym to teatrze, którego właścicielem 


cię. I oto pewnego dnia skromny, opiaćający 
się dotąd niemieckiemu przedsiębiorcy trze- 


i dyrektorem był od 1791 r. Henryk Rulla, 
przedsiębiorca widowisk niemieckich, zna- 
lazł w początkach 1795 r., po rozbiciu się 
imprezy warszawskiej, gościnę wraz z czę- 
ścią swoich aktorów Wojciech Bogusławski. 
Znał on Lwów jeszcze z lat poprzednich, 
gdyż bawił tu dwukrotnie: raz (1780-1) jako 
początkujący adept Melpomeny w towarzys- 
twie dramatycznem Truskolawskich, naste- 
pnie (1787) już jako kierownik własnej tru- 
py, z którą przybył na zaproszenie jedncgo 
z ówczesnych lwowskich mecenasów sztuki 
da kilka przedsiawień. W niespełna lat ośm 
„óźniej,j w wspomnianym 1795 r., losy rzu- 
ciły gO po raz trzeci na bruk lwowski, a ta 
urzecia i ostatnia zarazem gościna „ojca tea- 
uru polskiego” w łwim grodzie zapisała się 
prawdziwie niestartemi głoskami w dziejach 
kultury teatralnej Lwowa. 

Energiczny, rzutki, pomysłowy i pełen 
zawsze Śrmiałej inicjatywy, umiał Bogusław- 
ski w ciągu czteroletniego przeszło pobytu 
swego we Lwowie, a wsród najtrudniejszych 
niejednokrotnie warunków, nietylko utrzy- 
mać byt młodocianej podówczas sceny. pol- 
skiej, ale również wywalczyć jej przoduiące 
stanowisko, choć miał pod bokiem teatr nie- 
miecki, który i przywilej posiadał wyłączny 
i poparcie rządowe, i ułatwienia wszelkiego 
rodzaju, gdy teatr polski był faktycznie kop- 
ciuszkiem, z łaski tylko tolerowanym i za- 
wsze od widzimisię przedsiębiorcy. niemiec- 
kiego zależnym. W takich warunkach współ- 
zawodnictwo nie było rzeczą łatwą — Bot 
gusławski jednak wyszedł z niego zwycięz- 
cą. Co więcej, potrafił zdobyć sobie tak po- 
wszechne, bo także wśród samych Niemców 
lwowskich, poszanowanie i zaufanie, że 
gwałtem prawie zniewolono go do obięcia 
aby w ten 


cią częścią dochodu za pozwołenie dawania 
jednego w tygodniu przedstawienia „antre- 
prener” polski stał się nieograniczonym pa- 
nem połączonych widowisk polskich j nie- 
mieckich. 

ZŻyskawszy w taki sposób śwohodę 
działania, której do tej pory nie miał, Bogu- 
stawski, jako dyrektor obu iednolicie admi- 
nistrowanych scen, rozwinął całą swą engt- 
gię i ruchliwość. Na owe to czasy przypada 
wybudowanie przez niego, w lecie 1796 r, a 
w przeciągu zaledwie sześciu tygodni, ogro- 
mtego, na blisko 2.000 widzów obliczonego 
teatru letniego w ogrodzie Jabłonowskich, 
ulubionem wówczas przez Lwowian miejscu 
przechadzek, Oraz gruntowna rekonstrukcja 
opisanego poprzednio teatru zimowego w da- 
wnyin kościele pofranciszkańskim. Irzepro- 
wadzono ją prawie równocześnie z budową 
teatru letniego, a celern jej było usuniecie 
braków i wad dotychczasowych. Odnowio- 
no więc i ozdobiono widownię, rozszerzono 
i z gruntu przerobiono scenę, urządzono zu- 
pełnie nową maszynerję, postarano się rów- 
nież o wygodne garderoby dla artystów, 
przeznaczając na ten cel dawny korytarz 
kościelny, Nie zapomniał Bogusławski także 
i o sprawieniu nowych dekoracji, którycii 
malowanie poruczył takiemu znakomitemu 
artyście. jak Smuglewicz. Znalazło się na 
wet osobne pomieszczenie na inalarnię tea- 
tralną, którą urządzono nad widownia, odpo- 
wiednio w tym celu zasklepioną. 

W tym to właśnie zrekonstruowanym 
już teatrze ujrzał Światło kinkietów pierw- 
szy „Hamlet” polski, wystawiony przez Bo- 
xusławskiego — i w jego tłumaczeniu — pó- 
Źną jesienią lub z początkiem zimy 1797 r. 

Tytuł sztuki brzmiał: „Hamlet, królewic 
duński, tragedią w pięciu aktach Shakespea- 


KINOTEATR MIEJSKI. 
Prastare Wilno. — Światło Azji. — Wybory 
we Lwowie. 


Z okazji obchodu 3Q-lecia pracy scenicznej 
Eugenjusza Kalinowskiego, popularnego sekreta- 
rza Teatrów Miejskich wznowioną będzie w pią- 
tek 16 bm. Świetna komedja Adama Grzymały 
Siedleckiego: „Spadkobierca*, «w której jubilat 
odtwarza rolę starego Siekierki. Publiczność 
lwowska niechybnie tłumnie pospieszy na to wi- 
dowisko, by okazać swoją sympatję i uzmanie 
wiernemu pracownikowi sceny lwowskiej, który 
trwał na stanowisku w najcięższych chwilach 
teatru lwowskiego 'w czasie zawieruchy wojen- 
nej. 

Premjera „Hamleta“, Po 15-tu latach wizno- 
wione będzie w sobotę arcydzieło Shakespeare'a 
„Hamlet“. Plan inscenizacyjny tego przedstawie- 
mia jest samoistną koncepcją odtwórcy tytułowej 
roli reż. Strachockiego, który wspólnie z art. 
mal. Rożańskim zaprojektował dekoracje, kostju. 
my i prowadzi reżyserję. Role główne odtwarza- 
ja pp. Rasińska (królowa), Łozińska i Mazare- 
kówna (Ofelja), Guttner (Król), Dobrzański (Po- 
lonjusz). Kieszczyński (Horacy), Szyndler (Laer- 
tes), Dąbrowski i Zabielski (Rosenkranz i Gilden- 
stern), Rasiński i Fertner (grabarze), Wożnik 
(aktor I), Bielecki (duch), Modrzewski (Oryk). 
Czaki (ksiądz). „Hamlet“ powtórzony będzie w 
niedzielę 18 bm. 

Teatr Miejski na Zamarstynowie. W przed- 
dzień imienin Marszałka Piłsudskiego rozpoczyna 
Teatr miejski swoją nową akcję społeczno-kultu- 
tainą na peryferjach miasta, dając uroczyste 
przedstawienie w domu gminnym na Zamarsty- 
nowie. Przedstawienie poprzedzą uroczyste prze- 
mówienia reprezentanta Teatru i naczelnika gmi- 
ny Zamarstynów, poczem artyści opery pp. Po- 
powiczówna i Kowalski odśpiewają szereg ludo- 
wych i iegjonowych pieśni. W końcu nastąpi 
przedstawienie miłej komedji Korzeniowskiego: 
„Panna Mężatka”. 

Teatr Nowości w niedzielę popołudniu 18 bm. 
w miejsce zapowiedzianej „Narzeczonej Bojara'*, 
daje Świetną, pełną humoru operetkę Waltera 
Bromme „Najpiękniejsza z kobiet“. 


Odczyty o fiłozofji indyjskiej. Filozofja indyj- 
ska jest od dłuższego już czasu przedmiotem 0- 
gólnęgo zainteresowania sier wykształconych za- 
równo ze względu na swoją bardzo ciekawą i o- 
ryginalną treść, jak również i ze względu na 
wpływ, jaki od czasu Schopenhauera na europej- 
ską myśl filozoficzną wywiera. Badaniem jej 
kierunków i rozwoju zajmuje się na Zachodzie 
cała falanga uczonych, a wyniki ich badań popu- 
laryzują książki i czasopisma dostępne dla szer- 
szej publczności, U nas ten kierunek badań jest 
mało uprawiany, trudno mawet dla osób nie wła- 
dających obcymi językami o wiarygodne a przy- 
stępnie podane informacje z tej dziedziny. Pol- 
skie Towarzystwo filozoficzne we Lwowie, sta- 
rając się o uprzystępnienie szerszym warstwonm: 
inteligencji także tej gałęzi filozofjii wydało je- 
szaze przed wojną przekład znakomitej pracy 
prof. Deussena p. t. „Zarys filozofji indyjskiej”, 
a obecnie zaprosiło do Lwowa jednego z najlep- 
szych w Polsce zrawców tego przedmiotu, p. 
Dra. Stanisława. Schayera, docenta Uniwersytetu 
Warszawskiego, który w czerwcu ub. r. wygłosił 
w Dreźnie na dorocznym zjeździe członków nie- 
mieckiego towarzystwa  schopenhauerowskiego 
odczyt 0 stosunku filozofji indyjskiej do europei- 
skiej. Pan Dr. St. Schayer wygłosi we Lwowie 
dwa odczyty p. t. „Główne epoki w rozwoju filo- 
zofji indyjskiej, w dniach 16 i 17 marca br. 
o godz. 20 (8 wiecz.) w sali Kasyna i Koła arty- 
styczno-literackiego. 

Towarzystwo łekarskie. Porządek dzienny na 
piątek 16 bm.: 1) Dr. Demianowska: Pokazy 
z klimiki chorób nerwowych, 2) Dr. Chrapak: 


e u Ő 
ra, z niemieckiej podług poprawy Schroede- 
ra przełożona”. 

Odczytujac powyższy tytuł, trudno o- 
przeć się uczuciu zdziwienia. Giłosi on bo- 
wiem wprawdzie, że to tragedja Szekspira, 
ale jednocześnie podkreśla, że „z niemiec- 
kiej (oczywiście tragedji) przełożona” i -- co 
więcej — poprawiona! Co to znaczy? Omył- 
ka, czy niejasna stylizacja? Ani jedno, ani 
drugie. Ten „Hamiet”, którego Lwów 131 lat 
temu oglądał na swej scenie, był istotnie ta- 
kim, jak go tłumacz w tytule określił. Nie 
był to więc przekład z oryginału, lecz prze- 
kład przeróbki niemieckiej, dokonanej w la- 
tach 1776-$ przez aktora i autora niemicckie- 
go, Schroedera, który znów posługiwał się 
dwiema innemi, ważniejszemi przeróbkarmni: 
słynnego aktora angielskiego Garricka i mo- 
dnego bardzo w owym czasie przerabiacza 
dzieł Szekspirowskich dla scen francuskich 
Ducis'a. 

Dziś wydaje się nam — i słusznie 
kie przerabianie Szekspira czemś niepoję- 
tem, profanacią przytein. Lecz w tamtych 
czasach, a znajdujemy się w drugiej połowie 
i8-go stulecia, było to powszechnie przyję- 
tym i niekwestjonowanym zupełnie... zwy- 
czajem literackim. Nie zapominajmy bcewiem, 
że była to epoka wszechwiadnego panowa- 
uia pseudoklasycyzmu francuskiego w poe- 
zii i na scenie, a wiadomo, jakiem okiem wy- 
znawcy estetyki pseudoklasyczneji spoglą- 
dali na Szekspira i twórczość iego. Był on 
dla nich typowym barbarzyńcą. Wolter np. 
twierdził o nim: „il a perdu le thĉâtre” i na- 
zywał go „głupcem”. Nie przeszkadzało to 
jednak wcale w eksploatowania dzieł Szeks- 
pira. Przerabiano je w tym celu tak, aby nie 
nchybiaty zbytnio przepisom pseudoklasycz= 
nego kanonu estetycznego i mogły być po- 


ta- 
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Dwuczasowa torakoplastyka w gruźlicy, 3) Dr, 
Elmer i dr, Scheps: Próba cholesterynowo-tłu- 
szczowa w marskości wątroby. 


Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo» 
wie donosi: W urzędzie pocztowym Chle- 
lbowice pow. Bóbrka zaprowadzono służbę 
telefoniczną oraz telegraficzną w ograniczo- 
nych godzinach dziennych. 
| Konierencja emigracyjna. Od dwu 
dni odbywa się w Województwie |lwow- 
skiem konferencja w sprawie organizacji e- 
migracji z Małopolski wschodniej do krajów 
zamorskich głównie do Kanady. Zapotrzeho- 
wanie rolników z Polski do Kanady wyno- 
siw roku bieżącym około 20.000 osób z cze- 
go znaczna część pójdzie z naszej połaci kra- 
ju. Udział w konferencji wzięli przedstawi- 
ciele Urzędów Wojewódzkich į Kierownicy 
i Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pra- 
cy. Z ramienia Ministerstwa Pracy konfe- 
rencję prowadzi dr. Piotr Durkacz, Naczel- 
(mik Wydziału Wychodźtwa Zamorskiego. 

Rozdział kredytów budowłanych. Na 
wczorajszem posiedzeniu miejskiego komi- 
tetu rozbudowy rozważano najpierw poda- 
nia, mające być sfinansowanę poza tegorocz 
nym kontyngentem i uchwalono udzielić p. 
Marji Solakowej kredytu w kwocie 89.500 
zł. oraz spółdzielni „Własna Strzecha” 
290.000 zł. Następnie przeprowadzono roz- 
dział tegorocznych kredytów w wysokości 
około 8,000.000 zł. Z sumy tej przypada 3 
i bół miliona gminie m. Lwowa, która za- 
mierza wybudować na placu Arciszewskie- 
go 8-piętrowy dom o 252 mieszkaniach a 
401 pokojach, dalsze bloki domów przy iu. 
Stryjskiej, oraz baraki dla bezdorunych przy 
ul. Pełtewnej. 


Przesunięcia w policii lwowskiej. Dvtychcza- 
sowy kierownik I komisariatu P, P. komisarz 
Komarski objął wyższe stanowisko w Wydziale 
śledczym, mianowicie kierownictwo I brygady 
(sprawy bandytyzmu) oraz mowo utworzonej VI 
brygady (obyczajowo sanitarna). Kierownikiem 
I komisarjatu został asp. Szydłowski. 

Napad rabunkowy. Wczoraj wieczorem are- 
sztowano Marjana Lewickiego i Józeię Oleksów- 
nę, którzy dokonali napadu rabunkowego koła 
cmentarza tyczakowskiego na przybyłą z prowin- 
cję Annę Dołhanek. 


Z sali koncertowej. 


Jakób Gimpel. — II. Koncert symfoniczny 
orkiestry Teatru Wiełkiego. 

Młody pianista, p. Jakób Gimnpel, który 
wystąpił w ubiegiym tygodniu w Sali Tow. 
Muzycznego, przedstawił się jako wytrawny 
wirtuoz, który opanował znakomicie techni- 
kę swego instrumentu, przedzwszystkiem 
pasażową i tercjową (Etiudy Chopina, De- 
hussy'ego). Pisząc o koncercie p. Giimpla, 


wymieniam ten właśnie moment na pierw- | Polskiego hr. kostworowski. 


szem miejscu, ponieważ jest on zdaje się 
głównym elementem jego sztuki i nutą prze- 
wodnią jego osobowości artystycznej, do 
której dopiero nagina niejednokrotnie swą 
interpretację. Nie znaczy to bynajmniej, by 
nie rozporządzał pięknem uderzeniem (aria 
z sonaty Schumanna) i pewną subtelnością 
temperamentu artystycznego, która niejed- 
nokrotnie pozwala mu wydobyć w należy- 
tem świetle styl wykonywanej przez siebie 
kompozycji, jak np. w Preludjach Debussy e- 
‘go, lub trzech pierwszych Mazurkach Szy- 
manowskiego, zagranych bardzo ładnie; ró- 
wnie jednak często unosi go wir amhicyj wir- 
tuozowskich w kierunku nie idącym stanow- 
czo po linii kompozytora {Intermezzo i 
Scherzo w Sonacie Schumanna). Na ogól 
twórczość współczesna zdaje się być bliższa 
p. Gimplowi, niż dawni mistrze, a nawet ro- 
inantycy, dowodem tego stanowczo za mało 
dojrzała i przemyślana interpretacja Bacha. 
x 

Urządzony w niedzielę w południe Kon- 
cert w sali Teatra Wielkiego, był trzecim 
z rzędu w cyklu koncertów symfcnicznych, 
urządzanych w bieżącym sezonie, staraniem 
nowego dyrektora opery lwowskiej, p. Bo- 
janowskiego. O ile pod względem wykonaw- 
czym koncerty te stoją zawsze na bardzo 
wysokim poziomie, o tyle sam program, 
kióry jest oczywiście w tym wypadku rze= 
cza najbardziej kardynalną, nie dorównywał 
stanowczo poprzednim. Brak mu było do 
pewnego stopnia linii przewodniej, a Sym- 
fonja Patetyczna Czajkowskiego, jakkolwiek 
jest rzeczą bardzo piękną, była już jednak 
we Lwowie niejednokrotnie grywana, i by- 
libyśmy woleli usłyszeć cośkolwiek innego, 
co zapełniłoby choć w części nasze bardzo 
poważne luki w zakresie przebogatej litera- 
tury nruzycznej rosyjskiej. Niestety, nie mo- 
slam, dla ważnych powodów, wysłťchać ca- 
tego programu; wymienię więc tylko na pier- 
wszem miejscu dwie pieśni z orkiestrą p. 


dane ze sceny bez obrazy dla panującego | Bojanowskiego, który dał się w nich poznać 


smaku, bo w „poprawionei* formie, 
(Dok. nast.) 


jako bardzo zdolny kompozytor © pewnej 
nucie osobistej i pierwszorzędnym kunszcie 


instrumentacji, oraz interesującą pieśń dr. 
Adama Sołtysa. Jako solistka wystąpiła p. 
Cywińska, która potwierdziła nader pochle- 
bną opinię śpiewaczki muzykalnej i inteligen- 
tnej, i obdarzonej pięknym głosem, jaką ma 


o niej każdy, znający ją z występów 
w operze. 

Stęianja Łobaczewska. 
ui COOKA 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


JESZCZE JEDNO UZNANIE ZASŁUG MAR- 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Paryż, 14 marca. (PAT.). „Ere Nouvel- 
le” pisze, że wynik ostatnich wyborów w 
Polsce stanowi wielki sukces Marszałka Pil- 
sudskiego. Posiadać on będzie w przyszłym 
Sejmie poważną grupę, na której bydzie się 
imógł oprzeć. Poprzednie rządy, nie posia- 
dające w parlamencie podobnego oparcia, 
były silnie skrępowane w działaniu. Mar- 
szałek Piłsudski wystąpił właśnie w maju 
1926 przeciwko temu paraliżowaniu Rządu. 
To, co przeciwnicy Jego nazywają dyktatu- 
rą, jest w rzeczywistości niezbędnem stalem 
przypominaniem konieczności postawienia 
na pierwszy plan interesów narodowych 
przed sprawami osobistemi. Ostatnie wybo- 
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ry, wzmacniające stanowisko Marszałka 
Pilsudskiego, przyczyniły się znacznie do 
konsolidacji całego gmachu państwowego 


Polski, będącego Jego dziełem. 


WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKA- 
CLYJNYCH. 

Warszawa, 14 marca, (PAT). Dnia 14 
b. m. zostały wymienione w Warszawie do- 
kumenty ratyfikacyjne układu między Pol- 
ską a Niemcami o polach granicznych, prze- 
ciętych granicą polsko-niemiecką, podpisa- 
nego w Witosławiu dnia 21 czerwca 1926. 
Wymiany dokonali ze strony Polski dyr. 
Jackowski, ze strony Niemiec poseł Rau- 
scher. 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NA G. ŚLĄSKU 
PRZED TRYBUNAŁEM HASKIM. 
Haga, 14 marca. (PAT). Przed stałym 

trybunaiem sprawiedliwości międzynarodowej 

rozpoczęła się wczoraj rozpoczęła się wCzo- 
raj rozprawa dotycząca niektorych spraw 
mniejszości na G. dląsku. Chodzi tu głów 
nie O szkoły mniejszościowe. Oprucz powo- 
łanego kompletu sądzącego, ktoremu prze: 
woaniczy Włoch Anzilotti w charakterze 
sędziów ad hoc zasiadają z ramienia rządu 
niemieckiego Śchiicking, z ramienia Rządu 

Rzecznikam 

stron są prezydent regencji w Kwidzymiu 

dr. Budding i prezes Mrozowski. 


O ZNIŻKI CELNE DLA AUSTRII. 

Wiedeń, 14 marca. (PAT). „Die Stun- 
de“ donosi, że przedstawiciel rządu austrja- 
ckiego w Warszawie otrzymał przea kilku 
dniami od Rządu polskiego zawiadomienie, 
iż strona polska gotowa byłaby przyznać 
zniżki celne dla najważniejszych towarów 
eksportowych austrjackich, jeżeli rząd aus- 
trjacki udzieli zniżek dla eksportu polskiego 
w Austrji, a zwłaszcza dla eksportu mięsa 
i świń. Delegat austrjacki oświadczył goto- 
wość uwzględnienia życzeń polskich, o ile 
zniżki celne ze strony polskiej nastąpią w 
takich rozmiarach, że istotnie ułatwią eks- 
port austrjacki. Koła austrjackie oczekują 
odpowiedzi Rządu polskiego w dniach naj- 
bliższych. 


CHOROBA PREMIERA CZECHOSŁO- 
WACKIEGO. 

Praga, 14 marca. (PAT). W stanie zdro- 
wia premiera Svehli nastąpiło pewne po- 
lepszenie. Z koł oficjalnych dementuje się 
wiadomości, jakoby na stanowisku premiera 
nastąpić miała jakakolwiek zmiana. Według 
informacji z poważnych koł politycznych 
nie ustaliła się jeszcze w łonie większości 
rządowej opinja co do najwłaściwszych za- 
rządzeń, jakie należałoby podjąć z uwagi 
na konieczność oszczędzania zdrowia pre- 
miera przez czas dłuższy. Decyzja w tym 
kierunku zapadnie dopiero jutro, na posie- 
dzeniu klubu parlamentarnego najsilniej- 
szego stronnictwa koalicji, którego wodzem 
jest szef rządu, tj. republikańskich agrarjnszy. 


SPROSTOWANIA. 


Katowice, 14 marca. (PAT.). Biuro Woli- 
fa w depeszy swojej z Katowic oświetliło w 
tendencyjny sposób z zamiarem zdyskredy- 
towania władz polskich przebieg wyborów 
do Senatu na Górnym Śląsku. 

Polska Agencja Telegraficzna stwier- 
dza, że ostatnie wybory do Senatu na całym 
terenie Rzplitej odbyły się w iaknajzupeł- 


niejszym porządku i spokoju. Wysoka ei 
wencja wyborców, dochodząca W M ele 
rych obwodach do 85 proc., świadczy. f 
pełniej o całkowitej swobodzie głosują” í 
Komisje wyborcze, jako organa w ZUPĘ 
ci niezależne od władz administracyle> % 
urzędowały po myśli obowiązujących Pjg- 
pisów ordynacji wyborczej i nie zasZz® ya 
den wypadek, aby kwestjonowano PF pne 
wyborcze takich osób, które umiesz 
były na listach wyborczych. 
Warszawa, 14 marca. (PAT.). ` 
Agencja Telegraficzna upoważniona I$ 
kategorycznego zaprzeczenia wiado 
podanej przez komunistyczną „Human 
a powtórzonej przez część prasy polskie, 
rzekomiem wmięszaniu osoby posła RZE... 
pospolitej Polskiej w Waszyngtonie Ć 
nowskiego do głośnej sprawy b. podse 
rza stanu w  angielskiem ministers! 
spraw zagranicznych regoriego. W pe 
mość ta jest pozbawiona wszelkich pods [to 
Berlin, 14 marca. (PAT.). Biuro Wo 
komunikuje, że przypisywanego mu Pep 
„Ekspress Poranny” komunikatu radiod 4, 
o konferencji między Wicepremierem Ba U 
lem i postem niemieckim w Warszawie 
scherem, nie nadawało, ani też komun 
podobnej treści nie rozpowszechniało. 
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Genewa, 14 marca. (PAT). Litwino? 
odbył dziś konierencję z przewodnicz4w. 
sekcji rozbrojeniowej Colbanem. gác! 

Genewa, 14 marca. (PAT). Przyw_ 
opozycyjnych partji rumuńskiego patlamć, 
tu przesłali na ręce ministra spraw 288, 
nieznych Rumunji Titulescu telegram, W 5. 
rym aprobują stanowisko ministra w SF, 
wie węgierskich optantów i obiecują P? 
cie w tej sprawie. gi 

Madryt, 14 marca. (PAT). Jak dono 
dzienniki, rozmowy między Włochami, ©", 
cją i Hiszpanją, w sprawie Tangeru, OZ 
czną się prawdopodobnie w czwartek W 
ryżu. 


W A KRS 


Paryż, 14 marca. (PAT). Jak doń 
„Journal*, Briand przyjął ambasadora f 
now Zjednoczonych. Dzienniki dowiadi 
się, że przyszła odpowiedź francuska 
ostatnią notę Kelloga zredagowana b6% 
w ten sposób, aby nie dać sposobność! 
dalszej polemiki. tu 

Ryga, 14 marca. (PAT). Podpisany „ej 
został układ o uproszczeniu formalt 
granicznych między Łotwą a Litwą. i 

Nowy Jork, 14 marca, (PAT). W ZWy 
zku z odsłonięciem pomnika Kossutha 
Nowym Jorku, przybyła tu delegacja 
gierska, która przyjęta została przez pr” ę 
stawicieli miasta. Ż okazji tej zebrał zd! 
wielki tłum przeciwników obecnego 7 yis 
węgierskiego i urządził manifestację, ka 
przeobraziła się w bójkę pomiędzy zwo! ë 
nikami i przeciwnikami obecnego rządu ™ 
gierskiego, przyczem kilka osób zostało P 
ranionych. 
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Depesze przedpołudniowe: 


PRZED ZEBRANIEM SiĘ IZB 
USTAWODAWCZYCH. „ak 
Warszawa, 15 marca. (AW). W witi 
z ostatniem oświadczeniem Marszałka „ e- 
sudskiego, wysuwającem kandydaturę " ikêt 
premjera Bartla na stanowisko Mars% p 
nowego Sejmu, w kołach parlamentarny 
podkreślają, że Marszałek Piłsudski nie, gi” 
stawił analogicznej kandydatury na %yła 
szałka Senatu. Wczoraj wymieniana bY 
już kandydatura pewnych kół „Jedynki jeb 
nowyni Senacie. Kandydatem tych kół Magi 
by być b. regent Zdzisław ks, Lubomii® ge 
Warszawa, 15 czerwca. (AW). Zain” vy 
pelowany wczoraj w kuluarach sejmow) o 
przez dziennikarzy prezes Klubu Pracy 
seł Kościałkowski oświadczył, że według 
siadanych przezeń informacji, otwarcie 
nastąpi w d. 27 bm. Nie jest dotych dzie 
ustalone, czy uroczystość otwarcia odb „;, 
się w gmachu Sejmu czy na Zamku. “pe 
pośrednio po zebraniu się Sejmu wniesh zy 
zostanie prowizorjum budżetowe Nä ipy: 
miesiące, a następnie budżet norm? jj 
W konkiuzji swych uwag p. Kościałkow cj 
oświadczył, że, jego zdaniem, Rząd da ye 
będzie do podniesienia parlamentary 
w Polsce. NE) 
Warszawa, 15 marca. (AW), Dzisi®) y- 
„Robotnik* informuje, że przywódcy Wia 
skiego oddziału stronnictwa Ch. D. PÈ mit 
karewicz i Bryła próbują pośredniczy“ „yje 
dzy klubami Ch. D. i Rządem w SP" ar 
ewentualnego porozumienia na terenie "go 
lamentarnym. Z drugiej strony — 13 „574 
nosi „Robotnik“ w klubie Ch. D. pode p. 
projekt nieprzyjęcia do klubu zarów” sty 
Makarewicza jak i Bryły, wybranych 4 a 
nr. l, którą Ch. D. na innych te! 
zwalczała, 
Warszawa, 15 marca. (AW). „RZE 
spolita" zaprzecza obiegającym 
prasę pogłoskom o rokowaniach prow 
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a Sy izekomo między sieram: rządowemi, 
Pray Mi naczelnemi stronnictwa ChD w 
wysunięcia wspólnej kandydatury 
‘y załka Sejmu. 
RO „ja TSZAWa, 15 marca. (AW). Sala po- 
towa p W nowym gmachu sejmowym go- 
Obec dzie w dniu otwarcia Sejmu 27 bm. 
Meh © Przystępuje się do ustawiania 


O Å ME 
Z ostatniej chwili. 


PRZED ROKOWANIAMI Z LITWĄ. 
zapa SZAWA, 15 marca. (Tel. wł). Zgodnie 

stę Wiedzią którą zamieściliśmy w swoim 
kiego ' obecnie po powrocie Ministra Zales- 
dy K Z Genewy lada dzień będzie wysłana 
winą, vią Ryga, odpowiedź ma ostatnią 
D. Waldemarasa, 
KR odpowiedzi tej Polska wyrazi zgodę 
bm, poczęcie rokowań w Królewcu, dnia 30 
Ww wyp. ZET tak, jak to p. Minister Zaleski 
bg, „7 Czasie oświadczył, stanie sam 0S0- 
dop Ta czele delegacji. Do delegacji pra- 
toy, dobnie wejdą pozatem pp. Adam Tar- 
Hotówko Mirosław Arciszewski i Tadeusz 


"OWY POSEŁ S. H. S. PRZYBYWA DO 
WARSZAWY. 
dipy Szawa, 15 marca. (Tel. wł.) W tych 
Kogi Przybywa do Warszawy nowy poseł 
by, A S. p. Miłankowicz. Stanowisko 
wato już od dłuższego czasu. 


A W BANKU GOSPOD. KRAJOW. 
tjem arszawa, 15 marca. (Tel. wł.) Dowia- 
Yapo, SIE, ŻE na stanowiskach dyrektorów 
gp tów Banku Gospodarstwa Krajowego 
$ wkrótce pewne przesunięcia, Dr. 
ktery 4 dotychczasowy dyrektor wydziału 
dyrek w budowlanych, obejmie stanowisko 

tora wydziału kredytów długotermino- 


Yoh 


yz Na jego miejsce zaś przychodzi p. Ba- 


b, 

JE gUNISTER WASILEWSKI PRZEKAZU. 
Woj MANDAT SEJMOWY DO ROZ- 

£ PORZĄDZENIA C. K. W. 
tish /ArSZAWa, 15 marca. (Tel. wł.) W dzi- 
ley! „Robotniku* b. minister Leon Wa- 
Milegi wybrany do Seimu z województwa 
ej Ego okr. Nr. 60, ogłasza, że mandat 
taleng, e kazuje do rozporządzenia C. K. W. 
Wi 19, przeznaczenie go p. Dzięgielew- 
Meyne Oświadczenie to jest znamienne, po- 
wg e leszcze przed paru dniami „Robot- 
Woję omagał Się unieważnienia wyborów w 
R a wództwie poleskiem i wzywał posłów 
+ obramych w tym okręgu do zło- 
„Mamdątów. Ponieważ obecnie, jak wi- 
bozyjaliści przyjmują mandat tego okregu, 
eny e więc poprzednie żądamie unieważ- 

Wyborów, zostało odwołane. 


WYROK w SPRAWIE BOYA - ŻEŁEŃ- 
, yw KIEGO Z RED. BEAUPRE. 
ay. ZAWa, 15 marca. (Tel. wł.) Sąd 
Wyrok ZY w Warszawie wydał wczoraj 
= W ciekawej sprawie Boya - Żeleń- 
W Przeciwko  redaktonowi  Beaupre. 
zed 4 Powstała stąd, że redaktor Beauprt 
ny, Kowal w „Czasie? fejleton Boya | 
Esta Alem, dowolnemi zmianami. Boy zapru- 
Kao i zaskarżył Redakcję „Czasu“ o po- 
dy „LE prawa autorskiego. Sąd krakow- 
tSo Mo red. Beaupre na 200 zł. grzywny 
-L zw, pokutnego. Wczoraj wieczo- 
Najwyższy ten wyrok uchylił i re- 
„ CRUprE uniewinnił, motywując swoją 
rzą ZL że p. Beauprt mie miał zamiaru 
mia krzywdy Boyowi-Żeleńskiemiu. 
wry aj wywołał w sferach literackich 
ie 


daję, 


Non da da 


złoszenia urzęcco xw ©. 


FIRMY. 


P; 
kwadęc, Las. 
vy z mej, Na podstawie podania z dnia 13 

Ym A 


byy Ców tru handlowego Firmy: „Spółka ho- ` 
k Koot Stowarzyszenie zarej. z ogr. od- , 


Aly i 
qe i dak dacii w Krośnie z tem, że wszelkie 
tek ano lenty rozwiązanego Stowarzyszenia 
lmer (, Zostały w zarządzie Składnicy Kó- 
i a w Krośnie. 2376 
„Sło, dat okręgowy, Oddział IV. 
24 Pirm Bony, 28 stycznia 1928. "= 1 
RM 28, A. I. 260. Wykreślenie firmy. Dnia 
Raj Winą 1928 wykreślono w rejestrze wsku- 
Wj Brzeni przedsiębiorstwa. Siedziba firmy: 
wi”. letie firmy: „Jan Dymnicki Kantor 
y.  *Hzedmiot przedsiebiorstwa: Kantor 
2377 
Sąd okręgowy. 
Stycznia 1928. 


E ga LICYTACJE. 
$6124, Edykt licytacyjny. Dia Z maja 


Fat, 21 


5 


GIELDA I, WOWSEKEL.A środa 14 marca 1928. 


> Wart. Ostatnia | Płacą |Żą lają 
E : „AAA 3 
KATEGORJE: 00. dywidenda A a Transakcje E A 
I. Papiery państwowe. „Tehate* Tow. akc, 
59/9 NE poż. Kopą zł o | ——| —— —— c) Przemysłowe: 
8% P. zł. zr. 1925 w zł. | zł —— | —— —— A atohetla t Sza 
8%, 1 zast. Państ. B. Roln.] dol. 100 p || —— = Di wows kie 
Chodorów Tow. Akc. 
[i Erde E E e Chybie“ fabryka cukru 
P p” Chmielów fabr. porcelany 
8%, Banku hip. akc, dol. | dol. 100 = ——| —— —— Fabryka lokomotyw 
41/4%/, Akc. Banku hip. zł 100 k —— | —— —— Uałota fabr. obuwia 
4% Akc. Banku hip. zł 100 |; Skonwert. |_| —- — = Galicja Kafin. nafty 
4/,/, Bk. kred. z gal. |przedwoj. — zoo) | 0 —— „Gazoli a prz. wiert, 
41/40/, Banku Małop. za LOUOK — ——| —— - — Gazy wschodnie“ 
41/,%/, Bk. hip. zemeł. = _ "<« = ——| —— —— Górka fabr. cementu 
41/45 Pol. Bk. kraj, zł 100 3 Sam | —— —— „Gródek* Pom. elektr. 
4%, Pol. Bk. kraj. zł 10 — ——| —— —— Karpalit zakłady litogr. 
404 Tow. kred. ziem. zł 100 skonwert ——| —— —— Krakus f. wódek Krików 
4:/,0% Tow. kred. ziem. zł 100 | 5 —— | —— =t Niemojowski fab. pap. 
80%, Tow. kred. ziem. dol. | doi. 100 > —— | —— —— Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S, A. ula prz. drz. 
I. Obligi. Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. 
41/49/,, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 skonwert. = || z— —— ORW. o ię o 
KURS EE gl e Bo ae >= a ta ‘prz. wiertn, 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. ——| ——— —— pol. RW. Budowa | 
= —— otęga Tow. huty żel. 
IV. TE Pe: Kwota | Płatni Rakszawa fabr. suki 
i Siersza górn. zakłady 
pk Hipoteczny 7Ł100 | zł6 |" 27 | 9275| 3475 93:75 Spółka dka Wydawnicza 
Bank komercjonalny m 280 = — =— | —— —— „Strem” Zakł. chem. 
Małopolski m 280 | 005) — | ——] —— —— Tepege górnicze Zakłady 
Powszechny kredyt. ł 25 => — ——| —— ==- = Tesp. Tow. ekspl. soli 
Przemysłuwy zł 100 = —  Il046 '|106-00 105:00 Trzebinia fabr. maszyn 
Rolniczy S. A. m 1000| — — ——| —— =— Ursus fabr. motorów 
Ziemski kredytowy m 280 = = ——| —— —— Wil! i Sza 
Zemelny m 280 60, | 27 | ——| —— —— Zieleniewski fabr. maszyn 
Banx Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 00 |"/,27 | ——| —— —— Funty szt. 
| Szylingi aust. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 14 marca 1928. Belgia 12432 12463 12401 
Kursa akcji niejednolite. i Holandja 35880 35970 _ 35/90 
Gazolina i Pezety poszukiwane przy zwyż- | Londyn 43:483/, 4360 48:38 

ce kursów. ` Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 
Akcje gazów w zaofiarowaniu, spadły w ce-'! Paryz 35 09 35 18 3500 
mie. Praga 26 411/, 26:48 26 35 
Tendencia ' chwiejna. Szwajcarja 171-65 1726 171-20 
Usposobienie żywsze. Wiedeń 125 50 12581 12519, 
. Fo 1 - 
GIEŁDA ZBOŻOWA z 14 marca 1928. A BWA ATOL, 


Tendencja na rynku zbożowym zwyżkowa. 


Pszenica poszukiwana podrożała. Hreczka i jęcz- | pożyczka kolejowa 10250 
mień również droższy. Znacznie zaś awansowały | dolarówka 


w cenie hreczka, kukurudza rumuńska u otręby. 
Obroty małe, tylko w jęczmieniu. 
Usposobienie silne. 

Lwow, dnia 14 marca 1928, 


Na Giełdzie wykazane obroty jedynie w ję- 
czmiemiu browarniany m. ; A 
W obrocie pozagiełdowym pszenica poszuki- 


5% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:00 
10300 
—*— 60:75 69:00 
8°/, listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94-00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8", oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 14 marca 1928, 


wana, podrożała. i | Bank Dysk. 138 00 Lilpop Rau 42:75 
Znaczną zwyżkę ceny osiągnęła kukurudza | Bank Handl. 12300 Modr<ejów 46'25—46'80 
rumuńska. Bank Pol., 148:50-148'00 Ostrowiec 85'50 
Otręby zwłaszcza psze:me awansowały w | BrnkZw. Sp. Zar. 89 Rudzki 54:50 
cenie, Spiess 162:50 Strach: wice 66 O 
Siła światło 11600 Zawiercie 3 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 T50—T€Q_ gr. |Cz st cice 65700 Bo kowski 1975 
5225--5425. Psze ica kraj. zbiorowa ex 1927 730— Warsz. cuk. 74—7450  Haberbusch 171- 172 
740 gr 50'50—51'50. Żyto małopolskie ex 1927 690 Węgiel 97:00 Spirytus 3950 
gr. 4925-41 25 Jęczmień małopol ki browarniany 
670 gr. 4150—4250. Jęczmień małp. przemiałowy 3 
640 gr. A 00) n pieczeń ROP. (REY GIELDA KRAKOWSKA, 
600—610 gr. 23 00—. wies małopolski ex i 
450 gr. 282—3125, KO rumuńska Baa Kraków, dnia 14 marca 1928. 
3950. Ziemniaki przemysłowe —‘—— '—. Fasola 12 Krakus 0:20 
biała 5000—6000. Fasola kolorowa 43:00—4650. ZOE a N Chodorów 150 00 
Fasola krasa 55 00 —50:00. Groch '/, Victoria 55'00— Siersza d. 1325 5 
60:00. Groch polny 40 08 —56'00. Bobik 3450 - 35*-0. 
Mieszanka pastewna w ziarnie -'-———, Wyka ; 
28'25—32*70. Siano progie; krajowe pranaganeiT mir GIEŁBA WIEDEŃSKA, 
850. Słoma prasowana 4:25—4'70. Hreczka 00— 4 ] 
4800. Len 6800-71 0. kunin ZE. 75. Wiedeń, dnia 14 marca 1928. 
Rze ak zimy ex 1927 6800— i, ąka pszenna i T 29 65 
40%, 8700 88:00. Mąka pszenna 509, 78:00--7900. | Am w 4 246 Bodenkt dit 12540 
Mąka żytnia 65°% 61-00—6100 Gry ik kukurudziany | po$ 3 16948 ` Kreditanstalt 6400 
57:50-58:50. Mąką kukurud-iana 48:00-—44'00. Otrę- Bruksela 98:81 Anglobank SZĄ 
by żytnie nto bez worka 2825—2875. Otręby Balane A 12398  Hipotcezny ga 
pszenne netto bez worka 2875—2925. Kasza hre- śe 4:383/, Kompas 095 
czana 50%, calówek 50%, potówek 8225—8425. Kopenhaga 189-8) * Lande bank 2390 
Kasza jaglana 7850-85-50. Kasza jęczmie na 60 25 — | poFayn 34-597/, Merkury 26-50 
61-25. Pęcak 5850—5950. Pi so krajowe 4200— | MG Tog Unionbank ʻi 
4400. Makuchy Iniane 4700—4800. Koniczyna czer- | Me di ta A 37:45, Obiotowy Pe. 
wona krajowa natu alna 220:00—250'00. Ma. nie- N F w 70885 a Kolej północna  —— 
bieski  9000—110'00. Mak siwy  '/5-00 -90'00. DFY 27-88*/, Zivnosteńska 10775 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1*80' Czę Pr y 5 21 00*/, Czerniowce AES 
st'chowianka 75 kg. za sziuk, 1'65—1*70. Wurki Sofa 5:05 ` Aust. kol 2860 
używane dobre, za sztukę 1-50—1-60. Sztokholm 190-20 Kolej p sk. 13-59 
4 Warszawa  79'49-7977 Goleszów —— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Zurych 136-147 Cement —— 
Warszawa, 14 mar.a 1928. Amerykańskie 70810 Browary 106 00 
Dolary St. Zjednoczon. 8'88!/⁄ 8901/4; 886'/⁄ | Bułgarskie ——  Alpiny 40'85 
Franki franc. "m —— —*— | Nie nieckie 16923 Berg u. Hütten —'— 
Kopenhaga =— —— —— | Francuskie 2782 Krupp 121 
Sztokholm —— —— —— Włoskie 37:46 Poldi Hütte —— 


1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się w 


Stow. IV, 34. Wykreślenie firmy ! viżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. licy- 


tacja realności objętej whł. 571 ks. gr. gm. kat. 


a się wykreślenie z dniem dzisiej- | Kukizów. Wartość szacunkowa wraz z przyna- 


leżytościami: 7401 zł. Najniższa oferta: 4934 zł. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż xie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 

można w podpisanym Sądzie. i 2374 
Sąd powiatowy S. Il. Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 lutego 1928. 

E. 2735/27. Edykt licytacyjny, Dnia 25 kwie- 
tnia 1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja całej realno- 
ści whl. 66 gminy Sambor-Przemyska, wartości 
szacunkowej 34.760) zł, wartość przynależności 
wynosi 1.587 zł. Najniższa oferta calej realności 
wynosi 16.674 zł. Najniższa oferta połowy tej re- 
alności wymosi 8.337 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie mastąpi. ; 2381 

Sąd powiatówy, Oddział III. 

Sambor. dnia 28 stycznia 1928. 

E. 3461126. Edykt licytacyjny. Dnia 19 kwie- 
tuia 1928 o godz. 9 przedpoł, odbędzie sie w pod- 


pisanym Sądzie biuro 51 licytacja całej realności 


whl. 747 gminy Wojutycze — wartości szacunko- 

wej 3860 zł. Najniższa oferta wynosi 1286 zł. 66 

gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nłe nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 8 lutego 1928. 2382 


E. 199/27. Edykt licytacyjny. 10 maja 1928 go- 
dziņa 10 odbędzie się w podpisanym Sądzie li- 
cytacja 3/198 części realności 88 i 1/2 realności 95 
gmina Filipowice Wojciecha Ochwata. Najniższe 
oferty wynoszą 299.04 zł. i 1943.32 zł. Prawa 
sprzeciwłające Się licytacji należy zgłosić naj- 
później przed rozpoczęciem sprzedaży, inaczej nie 
będzie ich można podnosić przeciw nabywcy w 
dobrej (wierze. 2383 

Sad powiatowy. 

Zakliczyn. 15 lutego 1928. 


E. 3144/27/5. Edykt. Dnia 24 kwietnia 1928 
godzina 9 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro 53 licytacja oszacowasnych na 480 złotych 
czterech piątych części realności objętej whl. 
1419 gminy. Bazar rolę stanowiącej oraz jednej 


Wart. Ostatnia 

nom. dywidenda Transakcja 

m i000] U2ZU | — E ma 

m 500 - = al = —T | 

zł 100 | 12:00 |*, 28 | —— | —— zr 

zł 100 | 1600 |4/, 27 |148'50]152:50| 150—151 

m 1000| — -- 515| 535 525 

m 1000) — = A | gz — SG 

— 003 | — "| -— —— 

m 140 | 0:04 | — ——| —— zz 

m 140 = = Z— | |iszE po 

zł 20 4:00 {15/27 | 3170| 3280] 32 -32 40 

m 1000 | 100 |54 27 | 2330] 2400 23 75 

m 140 — — — -| = = 

10 zł. — — | —— A 

m 140 | 020 |, 27 | —— | —— == 

m 280 I 0:20 | — | —'—| —-—- —— 

zł 100 | 0:08 |*/, 27 | —— | —— —— 

zł 100 | 400 | 27 | —— | —— =— 

m 500 — = — _—- <= 

zł 25 280 | — ——| —— —— 

zi 25 — — ——| —— —— 

m 350 | — | — ——| —— = 

m 500 — = —=| — => 

m 500 | 0:10 |) — == || 6G= 2 

m t00u0] — = SA AŁ == 

zł 30 — = 2ean a 

m 140 — — ——i — — 2 

zł 10 — — —— | — - z 

m 540 | 0:275)*5/, 27 | —- | — —— 

m 700 | 0:20 ——]| — — = 

zł 25 2:50 |a 27  ——] —— = 

m 140 — — —— į —-- —— 

m 500 — — ——| —— =— 

m 500 — — ——| —— = Z 

m 1000] 1:25 )59, 26 | - — | —— Z o 
jugosłowiańskie 12:37 Prager Eisen 356'00 
Polskie —— Rima 127:50 
Czeskie 2096'/, Skoda SE 
Węgierskie 12385 Siersza 10:70 
Szwajcarskie 13625 Sile-la == 
Angiełskie 3456 Zieleniewski 16 10 
Holenderskie 28420 Apollo 186 25 
Rumuńs ie — '—  Fanto 6770 
Belgijskie —— Karpaty 29:00 
Renta majowa 06 Galicja 12:75 
Renta lutowa 068 _ Nafta im 


C:515 S:hodnica 
7970 Rakszawa 


Renta kor nowa 
Dunaj S.. Adria 


Tureckie 4625 Mrażnica = 
Bauk Matop. ——  Tepege — 
GIEŁBA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnią 15 marca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20'431/, 20-438/, 
Londyn 25'34*/, 25'34*/, 
Nowy Jork 5-19'/, 5191 
Beigja 7241:/, 72:42'/ą 
Włochy 27 43 27:43 
Hiszpanją 87-171 87-10 
Folandja 209-00 209 08 
Berlin 12418 12420 
Wiedeń 78:12:/4 73-17%/4 
Sztokholm 139 35 139 40 
Oslo 13855 13849 
K -penhaga 139:0 139:2% 
Sofja 375 375" 
Praga 15-59 15:39, 
Warszawa 58-15 15 
Budapeszt 90:85 "85 
Białogród 913%, 913% 
Konsi 262, 262 
onstantynopol 2621/ *621/ą 
"ARGE 321 > 321 
He _gjngiors 1307 1307 
Buenos Aires 222.003,  22200%, 
GIEŁBA PARYSKA. 

Paryż, dnia 15 marca 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1025:75 
N. Jork 2542 Praga 75 40 
Belg;a 35425  Rumunja 15:75 
Włochy 13425 Niemcy 607 00 
Szwajcarja 489 25 Wiedeń 359-00 

GIELDA LONDYŃSKA, 

Londyn, dnia 15 marca 1928. 
N. Jork 18784 Niemċy 2041 
Holan ija 12:12:59 Szwajcacja 25 34'3 
Francja 12402 Praga > 16469 
B Igja 84997 Wiedeń 3465 
Włochy 92:39 Warszawa 4346 


Redaktor naczelny | odpowiedziałnyj 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


piątej części tejże realności, oszacowanej na 120 
złotych. Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 320 wzgłędnie 80 złotych. Wa- 
runki i inne dokumenta przejrzeć można w tu- 
tejiszym Sądzie biuro 52. x 2385 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 29 lutego 1928, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Ce. Ta. 131/27. Edykt. Przeciw Jędrzejowi 
Sosze, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
| wniesionym został do Sądu okręgowego w Jasle 
przez Józefa Kozubala i tow. w Krośnie pozew a 
mznanie prawa własności. Na podstawie pozwu 
wyznaczą się I. audjencję na 15 marca 1928 godz. 
9. rano. Celem strzeżenia praw Jędrzeja Sochy. 
ustanawia się pana Dra Jurasza adwokata w Ja- 
śle kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
Jedtzeja Sochę w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt i niebezpłeczeństwo, donóki on w Sądzie 
się mie zgłosi 'lub pełnomocnik nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 8 lutego 1928. 


ljo eka J „i AE 
Jorsy teti. ellońska 


Cg. I b. 214/28. Edyku. 
Andrij Kantymir Mirona w Toporowcach wniosła | pnia 1928, 
skargę przeciw stronie pozwanej, nieznanemu 
z miejsca pobytu Andrijowi Gaftohykowi Wasyla 
© 195 dol. zpn. Audjencja do ustnej rozprawy zo- 
stałą wyznaczona na dzień 4 kwietnia 1928 godz. 
$ przedpół. w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 62. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
aiezname. ustanawia się Dra. Jurkiewicza adwo- 
kata w Koiomyji kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama sig nie stawi i nie ustanowi pel- 
womocnika. 2379 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 5 marca 1928. 

Cg. I. a. 67/28. Eddykt. Strona powodowa inż. 
Krausz i Ska. w Stanisławowie wniosła skarzę 
przeciw stronie pozwanej nieznanemu z miejsca 
pobytu Salamomowi Hutterer o 222 dol. am. do 
Cg. I. a. 67/28. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczoną na dzień 26 marca 1928 godz. 
9.30 rano w Sądzie tut. biuro Nr. 69. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej nie jest zname, 
ustanawia się p. Dra. Dawida Magneta adw. w 
Stanisławowie kuratorem, który ją będzie zastę- 
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 
póki ona sama nie stanie i nie ustanowi pełno- 


anoonika. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stamisławów. dnia 25 łutego 1928. 


Sąd! okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 4 lutego 1928. 


1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 4 lutego 1928. 


go adwiokatowi Drowi Folnerowi 


życiu do dnia I października 1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów. 24 października 1927. 


I. Batalionu 16 p. obrony kraj. b. armji austr. 
zaginął bez wieści ma wojnie światowej w dru- 
giej połowie 1915 roku. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
wwiadomiomo Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy: od ogłoszenia, poczem Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie 2352 

Sąd okręgowy. Owjłział IV. 

Wadowice, dnia 26 stycznia 1928 r. 


T. IV. 181/274. Edykt. Stanisław Mielecki, 
syn Wojciecha î Katarzyny urodzony w 1885 
w Sułkowicach yow. Myślenice żołnierz 56 p. r. 
b. armji austr. zaginął bez wieści ma wojnie 
światowej w maju 1915. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby u- 
wiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginionym do 
6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd ma pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 2353 

Sąd: okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice. dnia 11 lutego 1928 r. 


T. IV. 4/28/3. Edykt. Wojciech Rymarczyk 
sym Józefa i Katarzyny urodzony 12 lutego 1880 
w Bieńkówce pow. Maków tam zamieszkały 
żołnierz 56 p. p. b. armji austr. w jesieni 1914 
uznania za zmarłego. Tomasz Iwanczyszak z Bi- | ranny w głowę dostał się do niewoli rosyjskiej 
skowic pow. Sambor jako żołnierz 33 p. obrony | w której ostatnią o sobie wiadomość dał z koń- 
krajowej, dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie | cem roku 1914. Wdrażając postępowanie celem 
z końcem r. 1917 w oRstowie nad Donem miał | Uznania go za zmarłego wzywa się aby uwiiado- 
umrzeć na czerwonkę. Wydaje się przeto ogólne | miono Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości | miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
o powyż wymienionym a Sąd ma ponowną prośbę wniosek P wam |” " M ig 2354 
po dniu 15 września 1928 rozstrzygnie o uznaniu ad okręgowy, Udczia Iv. 
ga zmarłego. 2315 Wadowice, dnra 26 stycznia 1928 r. 

Sąd okręgowy, Oddział V. T. IV. 6/28/8. Edykt. Gibas Grzegorz syn 

Sambor, dnia 25 listopada 1927. Franciszka i Marji urodzony 9 marca 1890 w 

6524 SZSUKIGMISZ. syi Michala urodzony Palczy ad Kalwarja tam zamiecziga goer 

E 7 p 3 + ANONSE pierwotnie 16 p. p. a następnie 36 pp. b. armii 
Mnc laoa stopie? ała więcej byy | ausir, zaginat bez ziści ma froncie w Kamatach 

m austr. bra i „|w lutym b ważając postępowani:. r" «elen 
Haliczem w roku 1914 i od tego czasu wszelki | uznania go za zmarłego wzywa się aby uwiado- 
śład po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie | miomo Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. miesięcy: od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
Horbaczewskiego do sześciu miesięcy od dnia | wniosek orzeknie ostatecznie. 2355 
ogłoszenia. 2337 Sąd okręgowy, Oddział IV. 

: Sąd okręgowy. Wadowice, dnia 3 lutego 1928 r. 


| o" > ag A T. 276/27/4. Iwan Hnatów urodzony 19 stycz- 
T. 109/27. Antoni Kowal, syn Joachima uro-| nią 1871, zamieszkały w Hrudzie lityńskim u- 
dzony w Jabłonowie 9 sierpnia 1879 powołany | czestnik wojny zmarł na cholerę 1914. Wiadomo- 
w roku 1914 do armii austr. i ślad po nim zagi- | ści o mim udzielić należy adwokatowi Drowi 
aal. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić | Nemmanowi jako obrońcy węzła małżeńskiego 
9 zaginionym Sąd fub kuratora Dra. Brunsteina | iub tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesia- 
w Czortkowie do 25 maja 1928. 2338 cach, wyda ostateczne 'orzeczenie. 2364 
Sąd okręgowy. Sąd: okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 30 października 1927. Stryj. dnia 2 stycznia 1928. , 


T. 255/27. Mykieta Zamułyński, syn Jakóba T. 257/27/4. Eustachy Prannyk, syn Nykoły 
z Nyrkowa, wzięty w. roku 1919 przez wojska urodzony 29 września 1882 zginął pod Sandomie- 
ukraińskie i ślad po nim zaginął. Wydaje Się 0- | rzem 1914 r. Wiadomości o nim udzielić mależy 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd | tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
lub kuratora Dra. Kimelmana adw. w Czortkowie wyda ostateczne orzeczenie. 2365 
do 15 stycznia 1929. 2339 , Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sąd: okręgowy, Oddział IV. Stryj, dnia 12 stycznia 1928. 


GCzortków, 13 grudni A 
p 3 kj E ; T. 318/27/4. Teodor Bybliw urodzony 13 
T. 439/27. Teofil Rewucki, syn Antoniego | września 1870 zmarł 1017 w Świałoszynie. Wia- 
z Jagielnicy starej, żołnierz armji austriackiej za- | qomości o nim udzielić należy tutejszemu Sądo- 
bity zostal w roku 1917. Wydaje się ogólne we- | wą który po trzech miesiącach wyda ostateczne 
zwamie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- | pyzeczenie. 2366 
tora Dra. Brenholza w Czortkowie do dnia 15 Sąd okręgowy, Oddział IV. 
maja 1928. suką M 2340 Stryj, dnia 20 stycznia 1928. 
j 9" , Udd: q i ` 2 P ; 
Czortków a l 1928. „dr 90/26. Eliasz Antoniów zamieszkały w 
. =, : , |Dzieduszycach małych, żołnierz austrjacki, wal- 
T. 441/27. Wojciech Stodoła, syn Mikołaja czył ma froncie, zaginął od 1916. Wiadomości 
z Szmunikowiec, żołnierz b. armji austrjackiej za- | nim udzielić tutejszemu Sądowi, który! po sze- 
ginal bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie | gey miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 3269 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Sąd okręgowy. 
Kruha adw. w Czortkowie do dnia 20 SR Stryj, 10 września 1928. 


a Sąd okręgowy, Oddział IV. T. 2617/2775. Mikołaj Baran, syn Piotria uro- 
Czortków. 31 stycznia 1928. dzony 16 marca 1883, jeniec wojenny zmari w 
SAR ; 4 Rosji 1916 Wiadomości o mim udzielić należy 
T. 442/27. Jan Nowicki s. Piotra ze Szmańko- | adyyokatowi Drowi Neumanowi obrońcy węzła 
wiec żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wie- | małżeńskiego, lub tutejszemu Sądowi, który po 
ści, Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić | szęściu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie, 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Reichsterna Sąd okręgowy, Oddział IV. 
adw. w Czortkowie „do: dnia 30 gierpnia 1928. 2342 Stryj, dnia 31 stycznia 1928. 2370 


Sąd oktęgowy. Oddział TV. ' 
| Czortków, 3 lutego 1928. T. 315/27/4. ora w ZA prar Š 
j n | mafa 1881 zamieszkały w Krynicy Żołnierz, zginą 
w z d do 0 EM 1915. Wiadomości o nim mdzielić należy adwoka- 
zi 1 be; jeści. Wydaje Się ogólne wezwanie | owi Drowi Kałuskiemu jako obrońcy węzła 
ginal t ez. wie b winionym Sad lub kuratora Dra. | małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi. który po 
|od k A E Czortkowie do dnia 30 sier- | Sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie, 
renholza adw. w Cz 238 Sąd okręgowy, Oddział TV. 
pnia 1928. d Stryj, dnia 2 stycznia 1928. 


T. 332/27/8. Jurko Gulij, sym Stefana urodzony 

T. 454/27. Antoni Turkiewicz. s. Michała |21 lutego 1887 zaginął 1916. Wiadomości o nim 
a Rosochacza, żołnierz armji austr. zmarł we |udzielić należy: tutejszemu Sądowi, który po szo 
wrześniu 1914. Wydaje się ogólne wezwanie po- | Ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 2372 
wiądomić o zaginionym Sąd do 30 maja 1928. 2344 , „Sąd okręgowy, Oddzia! IV. 

, Sąd. okręgowy, Oddział IV. Stryj, dnia 30 stycznia 1928. 

Qzortków, 3 lutego 1928. T. IV. 76/27/13. Edykt: Jakób Szarek, syn To- 

T. 463/28. Michał Hotodryga, s. Iwana z Po- | masza i Marjanny z Pruchników. a mąż Bronisła- 
łowiec, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez|wy wrodzony 30 kwietnia, 1887 w Blaszkowej 
wieści. Wydaje się agólne wezwanie powiadomić | (powiat Pilzmo), jaka ułan 9 pułku ułanów II: 
6 zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Podbora- szwadron, 27 lub 29 lipca 1920 pod Beresteczkiem 


UPADŁOŚCI 
Sa. 14/27/12. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe Sendera Lan- 
gera kupca w Rozwadowie zostało zastanowione 
(cofnięcie wniosku ugodowego). 2363 
Sąd okręgowy. . 
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1928 


Sa. 4/28/11. Do majątku Jakóba Salamona 
śupca w Nowym Sączu otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy: Sędzia okręgowy 
"Tadeusz Łobaczewski, zarządca ugodowy: Dr. 
Maksymiljan Karal w Nowym Sączu. Termin do 
zgłaszania wierzytelności do 20 marca 1928. Au- 
ajencja ugodowa w tutejszym Sądzie biuro 57 
dnia 30 marca 1928 godzina 10 rano. 2410 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sacz, 18 lutego 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
T. 247/27/3. . Wdrożenie postępowania celem 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 2301 
Czortków, 3 lutego 1928. 


„Drukarnia Polska”, Lwów. ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Strona powodowa czyfńskiego adw. w Czortkowie do dnia 30 sier- 
2345 | na prawosławnym cmentarzu w Rabczy. Celem 


T. 465/27. Jan Markiewicz syn Kazimierza 
z Chomiakówki żołnierz armji austi. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Ùra. Bren- 
holza adw. w Czortkowie do dnia 30 sierpnia 
2346 


T, IV. 123/26/12. Jan Leśniowski, syn Józefa 
i Anny urodzony dnia 20 czerwca 1879 w Podbo- 
rzu powiat Mielec powołany do służby wojskowej 
w roku 1914 przy 17 pulku piechoty, przy upadku 
Przemyśla wzięty do niewoli miał zginąć tamże 
bez wieści w roku 1917. Wzywa się każdego o ú- 
dzielenie Sądowi lub obrońcy węzła małżeńskie- 
w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. Jana Leśniowskiezo 
wzywa się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o SEA 
234 


T. IV. 172/27/4. Edykt. Franciszek Orkisz syn 
'2380 | Jana i Rozalii z Janików urodzony 3 października 
1891 w Wboznikach tamże zamieszkały żołnierz 


6 


miał ponieść śmierć bohaterską i być pogrzebany 


Loc 


Sąć albo kuratora Jure Melnyczuka W 
o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
olanisławów, 6 lutego 1928. M. 


r. 12/28. Pawło Owczar urodzony aj 1 
Tyśmienicy żołnierz zaginął na wojnie VEug ge 
Celem uznania go zmarłym, uwi je © i 
kuratora Dra Sawczaka w Stanisławów CA 
ginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 6 lutego 1928. 

T. 133/28. Jurko Kowalczuk Proce 
my: w roku 1848 w Ciężowie zmarł 
Ciężowie. Celem udowodnienia śmierc: 
mić Sąd albo kuratora Michała Litwinca 
żowie o zaginionym do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 9 lutego 1928. 


„ ggf 
T. 76/28, Mychajło Czerwak urodzec a 
w Horocholinie żołnierz zaginął na T ioni 
1914. Celem uznania go zmarłym, uwii Foroa 
albo kuratora Nykołę Semańczuka w * 
mie o zaginionym do 6 miesięcy. 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 13 mtego 1928. 


T. 606/27. 1) Bazyli Czajkowski 3 sh h 
1890 i 2) Emil Czajkowski urodzony 19 

wie Grzegorza zamieszkali w DobroPo gy w 
rze ukraińscy zaginęli ma wojnie od pe 
Ceiem uznania ich za zmarłych uwiadi WODĄ 
albo kuratora Dra Sawczaka w Stam! (Al 


o zaginionych do 1 roku. 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 13 lutego, 1928. J 
T. 17/28. Hawryłu Biłous Iwami rid 
1894 w Łanczynie żołnierz ukraiński 2%% ar 
wojnie od roku 1919. Ceiem nznania gO 2 
mwiadomić Sąd: albo kuratora Matija Mel? 0 
w Łamczymie o zaginionym do 1 roku. 
Sąd okręgowy. 7 
Stamistawów, 4 lutego 1928. yf 
T. 1075/27. Hawryło Łopuszniak reed 
1882 w Kośmierzynie żołnierz zaginął vs 
pod Lwowem od 1914 roku. Ceiem 42%] 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo pa 


Jankowskiego w Kośmierzynie o zağ 
6 miesięcy. 


ustalenia dowodu jego śmierci wzywa się o pe- 

danie tutejszemu Sądowi wiadomości o nim w 

ciągu trzech miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia 

edyktu 'w „Gazecie Lwowskiej" poczem na po- 

nowny wniosek zapadnie ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 20 stycznia 1928 2378 


T. 324/27/4. Teodor Tarnawski, syn Nykoły 
urodzony 11 października 1888 zginął w jesieni 
1914 koło Niska, wiadomości o nim mdzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po trzech miesi*- 
cach, wyda ostateczne ofzeczenie. 2367 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Stryj, dnia 13 lutego 1928. 


T. 145/27/5. Mateusz Susłymeć, urodzony 12 
sierpnia 1881 zamieszkały w Rozance wyżnei za- 
ginął w Rosji 1916. Wiadomości o nim mdzielić 
należy adw. Drowi Plesserowi jako obrońcy we- 
zła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orzecze- 
mie. 2368 


uro, 


-Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 17 lutego 1928. 


T. 340/27/38. Michał Stasiw urodzony 18 maja 
1897 zamieszkały w Wierczanach zaginął 1918. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu Sa- 
dowi. który po sześciu miesiącach wyda ostate- 
czne orzeczenie. 2373 
| _ Sąd okregowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 styczniia 1928. 


T. 1091/27. Kazimierz Turek urodzony 1890 
w Uhornikach żołnierz zaginął na wojnie r. 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dra Wierzbowskiego w Stanisła- 
wawie o zaginionym do 6 miesięcy. 2390 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 3 stycznia 1928. 


T. 1080/27. Wasyl Kiedyk Michała urodzony 
1901 w Delejowie żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie od roku 1919. Celem uznania go zmarłym, 
mwiadomić Sad albo kuratora Stefana Kiedvka 
z Delejojwa o zaginionym do 1 roku. 2301 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 4 stycznia 1925. 


T. 807/27. Paweł Kohutiak Mykiety urodzony 
1878 w Przybyłowie żołnienz przesypamy grana- 
tem zaginął 1915 roku w Karpatach. Celem uzna- 
nia go zmarłym uwiadomić Sad albo kuratora 
Dra Wierzbowskiego w Stanisłajwowie, o zagi- 
nionym do 6 miesięcy. 2392 

Sąd okresowy. 

Stanisławów, 9 stycznia 1928. 


T. 580/27. Hryń Skomorowski Andryja uro- 
dzomy! 1886 w Stryhańcach wyemigrowany około 
roku 1910 do Kanady od 1018 roku nie daje zna- 
ku życia. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd: albu kuratora Michała Lipińskiego w Strv- 
hańcach o zaginionym do 1 roku. 2393 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 27 Stycziiia 1928. 
| T. 29/28. Stefan Wołyński urodzony 1876 w 
Pniowie żołnierz zaginął 1915 roku na włoskim 
froncie, Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd: albo kuratora Michała Wołyńskiego w Pnio- 
wie o zaginionym do 6 miesięcy. 2394 

Sąd okręgowy. 


Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 17 lutego 1928. Å 


PRZETARGI PUBLICZNE. ; 
PRZETARG. 


Komitet budowy gmachu dla urzedu Prog 
wo-telegralicznego Lublin 2 ogłasza s 
publiczny przetarg nieograniczony na W 
robót budowlanych przy budowie gmachu wy 
dowego dba urzędu pocztowo-telegrajiczie”— 
Lublinie, ch 
Oferty winny być składane w koperta P 
lakowanych z napisem: „Na budowę £ 25, 
urzędu pocztowo-telegraficznego Lublin odl 
Oferty należy składać 'w biurze K 
budowy w Lublinie ul. Szopena Nr. 9 
do dnia 26 marca 1928 godziny 12. 
Wadjnm w wysokości 35.000 zł. (73 
pięć tysięcy złetych) należy złożyć w | a 
bowej w gotówce lub Państwowych 
wartościowych, zaś dotyczący kwit dol 


Stanisławów, 1 lutego 1928. oferty. ie, pó, 

T. 60/28. Iwan Smuknowicz Hrynia urodzony Warunki techniczne i plan rok. WE. 

1883 w Majdanie żołnierz poległ 1914 roku pod|Przegladać oferenci w biurze Komi a Ww # 

Dęblinem. Celem udowodnienia śmierci, uwia- | W Lublinie ul. Szopena 9 pokój 24 0 za WiÓ Ad 
domić Sąd albo kuratora Aleksandra Szpiega w |Sterstwie Poczt i Telegrafów w a gwi’ 

Majdanie o zaginionym do 3 miesięcy. 2395 | Napoleona Nr. 8 codziennie z wyjatkie 
Sad okręgowy. godzinach urzędowych. ok: 
i Komitet zastrzega sobie prawo dow r 


Stanisławów, 3 lutego 1928. 


T. 20/28. Iwan Diaczeńko Demiana urodzony 
1882 w Łanczynie żołnierz zaginął ma wojnie ro- 
ku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 


wyboru oferty bez względu na oferowêni 


oraz unieważnienie przetargu. 
Przewodniczący Komitetu: , 
(—) Inż, Kaniowski: 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA 
LM. 17.443/928/W. II. 


8 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa przypomina, że z dniem 14 marca 192 
upływa termin płatności podatku od lokali za I. kwartał 1928 r., zaś z di 
15 marca 1928 r. podatku gruntowego za l. półrocze 1928. zł 
Wzywa się przeto interesowanych do zapłacenia natychmiast w Kasie miejskiej powyżej al 
należytości podatkowych, wraz z zaległościami, gdyż po upływie oznaczonych terminów Jok“ 
Magistrat do ściągnięcia zaległości w drodze egzekucji z doliczenlem ustawowej kary 48 zw 
oraz kosztów egzekucyjnych. 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA K 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta: dk 


ZGUBIONE DOKUMENTY. , 


ANDRZEJ MAJKA w Łomadżynie ad Maidan | 
średni pow. Nadwórma, unieważnia zgubione | 
wydanie cywilnego pozwolenia prawa prowa: 
dzenia jazdy pojazdów mechanicznych L. 45/26 
wydane przez Okręgową Dyrekcję Robót Pu-. 


WALNE ZGROMADZEŃ” 
„5 PĘR O 
Sp. Gorzelń Rolniczych z oddz: * 


blicznych urzędu Wojewódzkiego w Stanisła- ` e 
wowie. 2212 eK, 
gh 

E | fikacyjnym Z, O, 0, we Lwowa 105 
; się dnia 22 marca 1928 r. o god? pzp 
Ogłoszenia pr ywatne, przedpołudniem w Sali Obrad pyi 
Handlowej i Przemysłowej we p 


ul. Akademicka L. 17. — w/g "7 
jącego porządku dzienneg”* 


SUPERFOSFAT“ 


FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Józefa i Karola Towarnickich Sp. Akt. 


Lwów, ul. Kopernika 9. — Telefon 9-11. 
dostarcza na dogodnych warunkach kre- 
dytowych wszelkie NAWOZY SZTUCZNE 
w przesyłkach wagonowych i kombino- 
i wanych. 
p a S 
PRZYJMĘ bezpłatną praktvkę gospodarczą W 
domu obywatelskim, Wirginja Heller, Lwów,! 
Św. Józefa 3. Il. p. 2388 


1. Wybór Przewodniczącego» A”, 

2. Sprawozdanie Zarządu, zatw” gó” 
bilansu oraz udzielenie I 
absolutorjum, 

3. Likwidacja Spółdzielni, 

4. Wnioski Członków, 


(—) Cieński 


Należytość pocziowa opłacona y 


